Nr. 148 


Kraków, sobota 30 czerwca 1928 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


Recznik XXXVII 


Gana numaru 20 gr. 


Hadakcja | Adminiatracja: 
Kraków 
ul. Dunajewskiego 6 
Talsion Redako]i 308 
Faleton Administracji SIO 
Adres dia talagramów: 
NAPRZÓD KRAKÓW 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Miesięcznia zł. 4:50 


8 złotych 


Wychedzi aadzianni: 
z wyjątkiam poniadzialków 
I dni poświątecznych 
— 


Kanio PKO Kraków 400.670 


W 30 rocznice 


Kraków. 29 czerwca. 

Dziś. w dniu św. Piotra i Pawła. mija fat 30 
od pamiętnego zdarzenia lustorycznego. Tę kartę 
dziejów polskiego ruchu socjalistycznego warto 
przekazać świadomości młodszych pokoleń. bo je- 
Śli prawdą jest, że „hislorja jest nauczycielką ży- 
cia“, to z tego rozdziału historji plyme nauka, że 
przemoc nie zdoła zniszczyć idei, że niema potę- 
gi. któraby była zdokia cofnąć kb wstrzymać w 
hiegu postep dziejowy ludzkości. 

W dniu 29 czerwca 1698 r. w Krakowie i w ca- 
lej Galicji zachodniej z Przemyśtem włącznie wpro- 
wadził rząd stan wyjątkowy i sądy doraźne w 
celu zzniecenia partii socjalno-demokratycznej w 
te części kraju. C. K. namiestnikiem Galicii by? 
wówczas hr. Leou Piniński, którego senat uniwer- 
sytetu rwowskieżo właśnie na trzydziestą rocz- 
nice tego osławionego czynu uznał za stosowne 
wybrać swoim rektorem. Rzady hr. Kazimierza 
Badenieza i icgo System „żelaznej ręki", który 
pozostal niezmieniony za jego nieudolaego rastęp- 
cy ks. Eustachego Sanguszki. zawiodły w zupeł- 
ności. nic zdotaly zabić w (Galicji rnchu socjali- 
stycznego w jego początkach. Nie zdały Się na nic 
niezliczone prześladowania polityczne, rewizje po- 
licyine, aresztowania, procesy. koufiskary, zakazy 
i rozwiązywania zgromadzeń i stowarzysztń. Sy- 
stematyczne gnębienie wołności słowa i prasy. u- 
trudnienic robolnikom organizowania się i szyka- 
nowanic nrgauizacyj robotniczych wywołało je- 
dyna w swolm rodzaju walkę, «lórą pomimo nie- 
równych na pozór Sił wygral ruch robotniczy- 
Pa jednej stronie namiestnzctwo, a na jego uslu- 
gach starostowie. policja. żandarmi, prokurate-rzy, 
sądy, biskupi, dnchowieństwo — po drugiej klasa 
robotnicza. wyzwałająca się dopiero z pęt ciem- 


noty I pokory, nie rozporządzająca trybuną parla- | 


mentarną, bo zupełnie pozbawiona prawa wybor- 
czego. Tę walkę obrouną prowadziła klasa robo- 
tnicza na zrumcie konstytucyjnym z podziwu go- 
dną wytrwałością. zdobywając i rozszerzając ten 
grunt piędź po piedzi w ofiarnych i mazolnych 
zmaganiach się, nieustających ani na jeden dzień. 
Rezultaty tej wałki nie dały na siebie długo cze- 
kać. Klasa robotnicza Austrii wywalczyła sobie 
prawo wyborcze do parlamentu. narazie w posta- 
ci piątej kurii Dwa tylko okręgi tej kurji w Ga- 
liejj miały bezpośrednie głosowanie: Kraków i 
Lwów i oba ie okręgi w pierwszych wyborach w 

1897 zdobyła socjalna demokracja. W Krakowie 
został olbrzymia większością głosów wybrany po- 
słem tow. Ignacy Daszyński. we Lwowie tow. 
Jan Kozakiewicz. Ten wynik wyborów zastraszył 
mielmożów galicyjskich, którzy ujrzeli zagrożoną 
swą dotychczasową nieograniczoną wladzę w kra- 
ju. Przeboleć nie mogli zwłaszcza wybofu tow. 
Daszyńskiego, który stal się w parlamencie istnym 
biczem bożym na rządy szlacheckie w Galicji. Za- 
niepokoail ich rozrost ruchu socjalistycznego w za- 
chodniej, bardziej uprzemyslowionej cześci kraju. 
Toteż dojrzała u nic myśl użycia przeciw temu fu- 
chowi środków jeszcze ostrzejszych i gwultow- 
niejszych od badeniowskich i wytępienia go za 
iednym zamachem. 

Pozory nie wskazywały na tego rodzaju plan. 
Nowy namiestnik' hr. Leon Piniński. profesor pra- 
wa na uniwersytecie hwowskim, obszarnik wscho- 
dni-galicyjski, przybierał maniery pięknoducha, 
zajmował się sztuką. zbierał stare obrazy. inte- 
resowal się teatrem i muzyką. nie wahał się na 
publicznym koncercie dyrykować orkiestrą sym- 
foniczna. slowem dbał o reputację estety i euro- 
pelczyka. Ale pod temi ciczauckiemi pozorami u- 
krywal się charakter podstępny. umysł mierny I 
taciekie wsteczny sposób myślenia. On właśnie 
był autorem planu wytepienia socjalizmu w Gali- 
cji zapomocą bezprawia. które miało przewyższyć 
brutalnością wszystko. na co zJobył się system 
hadeniowski. Narzędzie tego chytrego planu zna- 
lazł on w mobie ks. Stanisława Stojałowsk:ezo, 
który miał iwż za sobą swą cpokę bohaterską i z 


przefadowanezo bndzicieła ruchu chłopskiego w 
Galicji przeobraził się w kreature szukającą, ko- 
muby się sprzedać. Hr. Piniński kupił go za nie- 
dużą sumkę. za tysiąc reńskich, które mu z fun- 
duszów rządowych wypłaci, jako rzekomy zwrot 
ga marki pocztowe na skoniiskowanych w ciągu 
poprzednich lat numerach jego pisemek. Ks. Sto- 
dałowski może ze względów demagozicznych, dla 
zamaskowania swej zmiany frontu. może wprost 
da prowokacji, a prawdopodobnie z obu tych 
względów, rozwinął wtedy — a było to w maju 
i czerwcu r. 1898 — wśród chłopów w Galicji agi- 
tację aniysemicką, która doprowadziła w niektó- 
rych okolicach, zwłaszcza w nowosądeckiem, do 
chłopskich rozruchów antyżydowskich. W tem spo- 
sób uzyskano upragniony pretekst. 

W medzielę 26 czerwca 1898 odbyło się na rya- 
ku krakowskim uroczyste odsłanięcie pomnika A- 
dama Mickiewicza. Kiasa robotnicza pragnęła 
wziąć ndział w tej uroczystości. Ale rządzący 
wówczas w (iaficii stańczycy me chcieli do tego 
dopuścić. W kom: pomnikowym przedstawi- 
ciel młodzieży akademickiej, młody student me- 
dycyny Emil Bobrowski wystąpił z wnioskiem o 
dopuszczenie przedstawiciela klasy pracuiącej, po- 
sła Daszyńskiego, do wygłoszenia jednej z mów. 
mających stanowić program uroczystości odsła- 
nięcia pomnika. Ale wnioskodawcę zakrzyczano 
i nie chciano ani slyszeć o udziałe zorganizowanej 
kiasy robotniczej w obchodzie. Wobec tego ko- | 
mitet polskiej partii socjalno-demokratycznei (ia- 
licii 1 Sląska postanowił urządzić osobny obchód 
Mickiewiczowski w trzy dni później, w dniu świą- 
tecznym. św. Piotra i Pawła, w środę 29 czerw - 
ca 1898. „Naprzód“ wydał specjalny numer Mic- 
klewiczowski z portretem wieszcza i z artyku- | 
lami Andrzeja Niemojewskiegu („U stóp pommi- 
ka"), Stanisława Zakrzewskiego („Adam Mickie- 
icz”), Tadeusza Komczynskiego („Oda do młodo- 
ści”) i Emila Hueckera („Adam Mickiewicz jako 
rewolucjonista"). Nie przeczuwaliśmy wtedy, że 
będzie to ostatni numer „Naprzodu“ w Krakowie 
na przeciąg pięciu miesięc: 

Z calego kraju zjechaly się do Krakowa na dzień 
29 czerwca delegacie organizacyj robolniczych z 
wieńscami. W nieistniejącej już dzić wieżdżalni pod 
Kamacynazni odbył się przedpoludniem robotniczy 
obchód Mickiewiczawski. Po zgromadzeniu w u- 
ieżdżalni chcieli cobotnicy udać się z wieńcami pod 
pomnik Mickiewicza złożyć je u stóp jego. Ale 
ówczesny delegat narniestnictwa (tak brzmiał ty- 
tul starosty krakowskiego) Kazimierz Laskowski. 
jeden z uajbardziej osławionycih siarostów galicz j- 
skich, typu badeniowskiego. nie pozwolił na to. 
whew opinii dyrektora policji Zenona Korotkie- 
wicze. czlowieka a szerszym horyzoncie unysło- 
wym. Na interwencje posła Daszyńskiego — Las- 
kowski adpowiedzial krótko: 

— Władza sobie tego nie życzy! 

Nie pozwolił nawet na przewiezienie wieńców 
dorużkatni. Jedyme, na co pozwolił. to bylo prze- 
wiezienie wszystkich wiefców na jednej (!) du- 
rożce pod pomnik... 

Popołudniu uczestnicy robotniczego obchodu 
Mickiewiczowskiezo odbyli wycieczkę na Panień- 
skie Skały. Gdyśmy z iej wycieczki pawrócii pod 
wieczór da miasta, dowiedziciiśmy się z porannych | 
dzienników wiedeńskich. które popołudniu nade- | 
szły t. zw. pociągiem hlyskawicznym do Krako- | 
wa, że w 23 powiatach Gallci zachodniej od gra- | 
mcy ślaskiej aż pa Przemyśł włącznie został wpro- | 
wadzomy stan wyjątkowy z powod! chów 
antysemickich. Jakkolwiek zaskoczyła nas ta wia- 
domość niespodzianie, odrazn zdahśniy sobie spra- 
wę z tego, że ten stan wyjątkowy zastał wprowa- 
dzony nic przeciw antysemitom, lecz przeciw so- 
cjałistom. 

W istocie. nazajutrz . a 
ny przez policję. w: tycznym 
smom zamiejscowym odebrana na obszarz 
nu wyjątkowego debit pocztowy, wszystkie! sto- 


Witajcie! 


W mirac: starego Krakowa przez trzy dm 
gościć będzie i brałać się z Młodzieżą Robot- 
niczą naszego grodu młodzież robotnicza z 
Polski i z zagranicy. Przyjeżdżacie ze uszyst- 
kich stron Polski i z zagranicy, aby pokazać 
sHę proletarjatu — siłę młodych pokoleń so- 
cjałistycznych. Ośwlata i sport to siła. —— 
Oświata robotnicza przełanrije wszelkie prze- 
szkody i żłobi drogi własne. Sport daje silę 
fizyczną. Ideałem pracy oświatowej wśród ro- 
hotmków jest, by sami robotnicy ją organizo- 
wali lub wydatnie uczestniczyli w jej organi- 
zowadiu jako dowód, żeście zastali zbidzeni 
do życia duchowego. Zrzeszenia oświatowe 
wimiy uwzględniać potrzeby masy robotni- 
czej i otwierać wsięp do wyższych stopni kul- 
tury dla klasy robotniczej. Sport robotniczy 
przyczynia się do fizycznego i kulturalnega 
podniesienia robotnika odrywa młodzież 
robotniczą od bezmyślnego spędzania wolne- 
go czasu. 

Oto hasła, które, urzeczywistnione w całej 
pełni, rozjaśnią szare życie robotnicze. Pod le- 
mi hasłami zwołalismy l. Małopolski Zlot Ro- 
kotniczy i Sportowy w Krakowie. 

Wiany więc Was pod temi hasłanri. 

Tężyzna siły, oświata niech góruja! 

Witamy Was. Młodzieży Robotnicza z Cze- 
„iosłowacji i Młodzieży niemiecka hrater- 
skie spracowane dłonie podajemy do serdecz- 
nega uścisku! 

Witamy Was Młodzieży Robotnicza w mm- 
rach Czerwonego Krakowa, gdzie socjalizm 
połski miał swoją kolebkę, gdzie przeszło 20 
tysięcy głosów robotniczych rzucono do umty 
wyborczej brzy ostatnich wyborach. 

Wita Was Kraków Rohoiników, wypróbo- 
wanych starych towarzyszów broni w walce 
o równość, o potęgę klasy robotniczej, zgrirpo- 
wanej pod Czerwonym Sztandarem potężnej 
Polskiej Pardi Socjalistycznej. Czukle się 
wśród nas, lak u siebie w domu. 

Niech żyje Młodzież Robotnicza zgrupow ana 
w Związkach sportowych i w TUR! 

Niech żyją Towarzysze z zagranicy! 

Niech żyje Polska Partja Socjalistyczna! 

Nlech żyle międzynarodowe braterstwo lu- 
dów! 


warzyszenia robotnicze policja rozwiązała i lo- 
kale ich opieczętowała, u wszystkich działaczów 
socjalistycznych przeprowadziła rewizje domowe. 
przynależnych do Krakowa konfinowała w Kra- 
kowie (lak. że nie wolno im było nawet na spacer 
wychodzić poza rogatki miasta). nieprzynależnych 
zaś do Krakowa wydaliła do miejsc przynależności. 

Wobec tego wydawnictwo „Naprzodu“ przenie- 
śliśmy do Lwowa. dokąd. nie czekając wydalenia. 
wyiechał iczo redaktor, niszący to wspomnienie. 
Ze Lwowa wysyłaliśmy ca tydzień „Naprzód“ w 
paczkach do obiętei stanem wyjątkowym części 
kraju pod konspiracyjnemi adresani i w nairóż- 
niejszych fantastycznych opakowaniach, które nie- 
zwykle pomysłowe komstruował ówczesny adimi- 
nistrator „Naprzodu“ $. p. tow. Władysław Rafs- 
lon. Ani jedna przesyłka nle wpadła w ręce poli- 
cji. jakkolwiek komisarz Banach co tydzień na po- 
czcie abmacywał wszystkie pakiety... Z wiclkiem 
posWiçceniem kolporlowali wtedy „Naprzód” w 
Krakuwie tow. Franciszek Sułczewski i tow. Fe- 


liks Statter, chociaż agenci policyjni nieustannie 
deptali im pa piętach... 

Przez vziery i pół miesiąca Lrwał stan wyjątko- 
wy, aż wreszcie w listopadzie zoslal przez parla- 
anent zniesiony. Natychmiast wydawnictwa „Na- 
przodu” powróciło do Krakowa. a wszystkie Zza- 
mkniete stowarz: ia robotnicze zostaly nana- 


NA PRZÓD“ — Nr. 


wo otwarte i rozrosły sic znacznie buhiej. niż | 


przed stanem wyjątkowym. 

Zadnemu antysemicie włos nit spadł z glowy. a 
całe ostrze 
lacznie przeciw socjalisroni, ktorych przecie brana 
iako „żydowskich parobków”. Tlnmienie antysemi- 
tyzmu w len sposób było poprostu cyniczną ko- 
media. w którą ani rząd sam, ani nikt w spałeczeń- 
stwie. nie wierzył. Bylo to wręcz bezprawie, z1- 
pełnic przejrzyste, a obliczone na wytępienie so- 
sializmu, Ale gwalt ton minat się z clem: socjali- 
zmu nietylko nie witępil stan wyjatkowy, lecz 
przeciwnie, dodał nawega rozmachu ruchowi ro- 
botniczemu. 

Potwierdzila się prawda słów pieśni robotniczej: 

o złe, ta w gruzy się rozleci. 
Co dobre. wiecznie będzie żyć! 
Emil Haecker. 


Zmiana szyldu 


Paas czwarty prof. Kazimierz Bartel staje na 
szeie rządu w Posce. Zuający siosmiki w łonie 
rłądu twierdzą, że prof. Bartel obok marszałka 
Pilsudskiego me był małowanym premierem, za- 
czem obecna zmiana czy awans z wicepremiera 
na premiera jest czemś więcej anreli przemało- 
waniem szyldu, pod którym kryje się stara firma 
i stary jej dysponent, ale jest istotną zmianą, t. } 
że prof. Barrel będzie faktycznie rządzi. | tu jed- 
nak ci, którzy tak iwierdzi, robią zastrzeżenie. 
Mianowicie marszałek Piłsudski, mimo że nomi- 
nałnie piastułe tylko tekę mimstra spraw wojsko- 
wych, będzie po dawnemu wywierał wpływ — 2 
nie może to być mny jak przemożny — na polity- 
kę zagraniczną tak, że dwie najważniejsze dzic- 
dziny życia państwowego będą jakby wyięte z 
pod ingerencji szefa rządu. 

Czy tak rzeczywiście ułożą się stasinki w łonie 
rządu, czy są to tylko domyślniki ałbo życzenia 
pewnych sfer. jest — mtszem zdaniem — o mialej 
doniosłości. Dia szerokicj publiczności jedynem 
siiniejszem wrażeniem, odniesionem w całej tej 
histor, iest to, co słusznie nazwano „momentem 
zaskoczenia". Przebąkiwano w Warszawie a ma- 
jących jakoby rastąpić zmianach, ałe wobec tylu 
doświadczeń w przeszłości nikt nie mógł powie- 
dzieć, kiedy i w jakim kierunku te zmiany pójdą. 
Nawet rzekomo najbliżsi rządu nie byli zarjeńto- 
wani o rozgrywających się za kulisami wypad- 
kach, uważając i złosząc, że sę to nogłoski mic- 
realne, kombinacie bez oparcia o rzeczywistość. 
A tymczasem tegosamcgo dnia pogłoski i kombi- 
nacje stały się faktami. 

Co właściwie się stało? Nie da się zaprzeczyć, 
że marszałek Piłsudski wziął na siebie zbyt wiel- 
ki ciężar, Urzędownie był premierem, ministrem 
spraw wojskowych i zenerainym inspektorem ar- 
mi — trzy funkcje mogące zmużyć młodszego i 
o sdniejszem zdrowiu człowieka. Pozatem mat- 
szałck Specj.htie interesował się polityką zagra- 
miczną — przypowinamy iego wyjazd w grudniu 
ub: roku do Genewy — i lako szef rządu musiał 
mieć w ewktencji wszystko, co w rządzie się dzie- 
je tak dalece, że bral nawet w październiku ub. r. 
udział w zawiermiui umowy o pożyczkę zagra- 
niczną. Nic dziwnego, że spełiiania tyłu obowiąz- 
ków nawet dla czlowieka nłeprzeciętnej miary sta- 
le się z czasem uciążtiwe. 

Do tego przybywały jeszcze momenty. Żeby sie 
tak wyrazić, natury morakiej. Wybory, które się 
ni bywały pod hasłem: za i przeciw Piisudskierm, 
e wypadły w zupelności po myśfi tych którzy 
pewni, że nod hasłem „za“ zwyclężą na całej 
nl. Zwycięstwo bylo — stosunku do wyłożone] 
energji — mikroskopijne: 130 kilka mandatów na 
444. Sejm nic stał pod wpływem „jedynki“. tem- 
hardziej że la zachowywała się conajmniej dziw- 
me, wprowadzając do paltyki rzecz tam zgoła 
zbytecz guiewanie się. Ta nierównomierność 
między arami a wynikiem postawiła rząd w 
fałszywe położeniu: nic starał się o rozszorze- 
nme swego promienia wpływów przez pozyskanie 
innycii stromuctw dla wytworzenia sobie wiek- 
»zośćć. to też rozprawa budżetowa szła bez niego. 
cześciewo nawet przeciw niemu. 

Szef rzadu nazewrątrz w dyskusji budżetowej 
nie wystąpił. Widocznie czekal í doczekawszy się 
badżetu w odeniesnej nieco, niż rząd prononował. 
postaci. wyciągnął z tego takiu korsekwencje 
Alec n dziwo! Zneeniono dwóch ministrów, ale 2- 
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tann wyjatkowcgo skierowano wy- | 
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wyszli poszwankowani. Nie dymisjonowano mi- 
nistra spraw wewnętrznych, któremu obcięła cały 
fundusz dyspozycyjny: nie ruszono giinistra skar- 
bu. któremu obok zmniejszenia funduszu dyspo- 
zycyjnege poczyniono grube zmiany w wydatkach 
i dochodach, natomiast zmieniona ministrów o- 
światy i komunikacii, którzy z opałów hudżeto- 
wych wyszli obronną ręką. Czy i to jest jeden 
z objawów robenia „na złość”, które zaczucono 
— Seimowi? 

Pisma sanacyjne, które ochloneły z przerażenia 
spowodowarcgo zupelna nieświadomością a przy- 
zotowujących się wypadkach, tłómaczą te dziw- 
ną nową kombinację rządową tem, że chciano 
utrzymać równowagę sił między prawicą i lewica. 
że obok „lewicowców" Moraczewskiego i Jurkie- 
wicza utrzymano w nowym rządzie „prawicow- 
ców" Meysztowicza i Niezabytowskicgo. Teu rów- 
nomierny rozdział światła i ciem ma na zewnątrz 
demonstrować jedność „jedynki', a której to jed- 
ności różnie w ostatnich czasach mówiono. Co się 
jednak — pocieszają dalej — mie stało teraz, stanie 
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się w jesieni; wtedy nastąpi nowa i to gruntowna 
rekonstrukcja gabinete, w którymi - może dla pr. 
Meysztowicza i Niczabytowskieko me będze już 
miejsca? Słyszymy i — mie wierzymy. Wszak 
odebranie tym pp. minisirom iek hyłohy przekre- 
Sleniem dotycliczasoweko — pożal się Bože — 
programu, lączącego w jedn klubie konserwa- 
tystów i demokratów, mosu-cić=iów i republika- 
nów, prawdziwych Piłsudczyków i — sezono- 
wych. Musłanoby chyba pezepnścić przez sito cały 
skład ynki“, a czy pm Bartel będzie mial na 
to czas, kiedy zadaniem jego ma być specjalne za- 
ięcresię zagadnieniami gospodarczemi, dotychczas 
— coprawda — po macoszemu traktawanesni. 

Zmiana rządu gdzieindziei jest równoznaczną 
ze zmianą system. U nas niema ziniany rządu, 
jest tylko nreznaczna zmiara w rządzić, a o zmia- 
nie svetemu niema mowy. A jednak zmiana taka 
może mzecmż być: zmiana na ostrzejszy kurs 
Seim — jak osłąntio oświadczył tow. marszałek 
Daszyński — chce współpracy z rządem, czy rząd 
w zmienionym skladzie tego zechce? 


Uwaga na bilans handlowy 


Ostatni wykaz Banku Połskiega za druga deka- 
dę czerwca wykazuje znowu zmniejszenie sie za- 
pasu walut © 15'7 milionów zlotych. Jest to zjawi- 
sko stałe, odkąd nasz bilans handlowy jest bierny. 
Czego nie możemy skomnensować z zagramicą za 
sprowadzone łowary, musimy jej zapłacić gotów- 
ką a tej dostarcza Bank Polski w formie obcych 
walut. 

W ten sposób podstawa, na której opiera się © 
misja banknotów, coraz bardziej się zwęża. Co z 
tego wynika, wiadomo: im mniejszy podklad, tem 
większa ostrożność banku w przydziełaniu kredy- 
tów, a to dla rynku jest klęską, gdyż skargi na cia- 
snołę gotówki ciągle są podnoszone. 

Oheony podkiad Banku w sumie 1.090 mijonów 
złotych w porównaniu z karsującem! banknotami 
1070 miijonów prawie w zupchiości się pokrywa. 
mimo że wedle wykazu w okresic sprawazdaw- 
czym obieg zmniejszył się o 45 milionów. Zniknię- 
cie z obiegu takiej poważnej sumy nie pozostaje 
naturalnie bez wplywu: wynika on bowiem tyłka 
ze zmwmicjszenia kredytów. a przy maszymi stanie 
zospodarczym oznacza to zmniejszenie produkcji. 

Ciągłe powiarzają, że rząd zdecydowal się zwró 


| 


cić speciałną rwage na bflans handlowy i poczynić 
zarządzenia dla usunięcia a przynaknniej zmniej- 
szenia deficytu. Zapewne w czerwcu deficyt be- 
dzie mniejszy niż w maju ($4 miłjony). ponieważ — 
tak przypuszczamy — w czerwcu przywóz zboża 
nie odbywał się w zeszłomiesięcznych rozmiarach, 
ale o raptownem usimięciu go, albo © zmniejszeniu 
go do nieznacznych rozmiarów niema mowy, do- 
pkt nie usunie się niepokojącego ziawłska: zmnnicj- 
szenia się naszego wywozu. 

1 jeszcze jedną mamy obawę. Zapewniano uro- 
Czyście, że w tym roku rząd nie dopuści do ma- 
sowezo wywozu zboża; że polityka wywozowa 
będzie tak skonstruowaną, żebyśmy przywozm 
zboże, gdy ono będzie zagranicą tańsze, a wywo- 
z nasze, gdy zagranicą osiągniemy za nie wyż- 
sze ceny. Zamiar chwalcbny. czy żednak wykona- 
nie hędzie odpowiednie i možłiwc? Wplywy wieł- 
kich rolników są u uas olbrzymie. (rudno też przy- 
puścić. aby p. minister rokiictwa abecnie i 
zagatrywał Się na — dochodowość braci- 
aniżeli w poprzednich latach. gdy wywół 
był forsowany, a nawct podawany za czyn pa- 
triotyczny. 


Zmierzch kapitalizmu 


Odczyt tow. posła H. Diamanda 


U. 

Kapitaliścj, wielcy przemysłowcy Europy nie 
w zupełności jeszcze zdają sobie sprawę z prze- 
mian, wynikających z zwałtownej cwolugji wspól- 
czesnego Życia. Cziiją, że nie jest tak jak było, że 
caś się zmieniło ale nie sa w pełni świadomi za- 
chodzących zmian. Inaczej jest w Ameryce. Ame- 
tyka pod względem oceny życia zospodarczego i 
jego różnych przejawów stoł znacznie wyżej od 
Europy. Przemysłowiec amerykański ma dosko- 
nale rozwinięty zmysł orjeniacyjny, siara się wyjść 
z niewygodnej dla siebie sytuacji i dostosować 
sie do nowych warunków. Umiejętność dostoso- 
wania się obliczona jest jednak tyłko na krótką 
metę i nawet naigenialniejszy przemysłowiec nie 
potrafi na stałe wyjść z błędnego koła. — Uclecz- 
ka przed jedną formą kapltalistycznega ustroju go- 
spodarczego do drugiej w istocie rzeczy nie zmle- 
nia sytuacji, jest to tyłko bowiem zmiana poło- 
żenia na jednej i tej samej płaszczyźnie, która ła- 
mie się pod obuchem czasu. Nic nie zdoła zmienić 
tei płaszczyzny, bo ustrój, który się na niej opie- 
ra, jest niesprawiedłtwy, a to wszystko, co jest 
miesprawieditwie musi zginąć. 

Kapitaliści amerykańscy oceniają powagę sy- 
tuacji i próbują ratować się. Widząc. że nie mają 
wielkich rynków zbytu na terenie międzynaro- 
dowym, usilują 

PODNIEŚĆ RYNEK WŁASNY, RODZIMY. 

W Enrople przemysłowiec, gdyby widział. że 
nie noże sprzedawać swoich towarów — rozpo- 
cząłby redukcję robotników — 1 znalazły się na 
najlepszej drodze do zamknięcia lahryki. W Ame- 
ryce palrzą na tę sprawę zupełnie inaczej Np. 
właściciel znanych fabryk samochodów Ford ro- 
zumie, iż redukując robotników. zamyka dla wla- 
suych wyrobów drogę do zbytu. Przystępuje 
więc da reorganizacji w (ym Kierunku. ażcby ro- 
botników nie redukować. a stworzyć sotie z nich 
odblorców swego towaru. A robl to w ciekawy 
dla nas sposób. Przemysłowiec europejski stara 
się wykorzystać pracę robotnika do ostatecznych 


Kurat nie tych, którzy z rozprawy „budżetowe! | granie. przyczem trzyma się zasady, ażeby jak- ' 


szjmniej placić. a iaknajwięcej robotnika ekspo- 
atować. Zupelnie odmiennie patrzy na to Ford. 
Rabotnik pracuje przez 6 dni w tygodni i dzień nie- 
dzielny musi spędzić na odpoczynku po całotygo- 
dniowej pracy. Im więcej robotnik pracuje. tem 
ma mniej czasu na poświęcanie się sprawom do- 
mowym. a temsamem zapotrzebowania jego są 
minimalne. Trzeba więc dać robotnikowi więcej 
czasu wolnego, a w czasie tym robotnik więcej 
konsumuje, bo I chce się porządniej odziać, spo 
strzega brak takiej lub mnej rzeczy, brak takiego 
czy innego sprzętu domowego, wobec czego dą- 
ży do zakupienia rzeczy, których brak odczuwa. 

Odnośnie do wiasnych wyrobów Ford kałkukrie 
w nastepujacy sposób: Głównym konsumentem 
moich amt są robotnicy (auta Forda w Ameryce 
są bardzo łanie, a zarobki robotników są znacznie 
wyższe"od naszych). Zatrudniony n mnie robotnik 
przez sześć dni w tygodni nie ma wprost czasu 
na korzystanie z auta. Trzeba ma umożliwić, by 
przecież mial więcej wolnego czasu. Cóż więc 
wobec tego robi Ford? Wprowadza w swoich za- 
kladach przemysłowych 
PIĘCIODNIOWY TYDZIEŃ PRACY. 

NIE REDUKUJE PŁAC ROBOTNI s 

Gdy robotnik ma w tygodnin dwa dni wolne. 
może już leden dzień poświęcić wypoczynkowi. 
a drug) dzień rozrywkam, a stąd powstaje już 
dążność do zakumienia anta. Włerótce doświad- 
czenia potwierdziły w całości kalkmłacią Forda. 
Zapotrzebowanie ant wzrosło. Za tym wzorem 
Forda poszło wielc zakładów przemysłowych w 
Ameryce. ale przecież ołbrzymia dość trzyma się 
jeszcze starych metod. 

Przemysłowcy w rodzaju Forda rozumieją. iż 
w  dzłsiejszych czasach 

ROBOTNIK NIE MOŻE JUŻ BYĆ NIEWOLNI. 

KIEM, 

którego należy tyiko ckspłoatow: 
więc rohotnika 
pracy. wciagają 
przedsiębiorstwa. 


ZEM 


Srarają sie 
zainteresować warsztatem jego 
go nicjaku w kras interesów 


„N A P R Z © D“ — Nr. 143 Sobota 30 czerwca 1928 


Towarzysze! Towarzyszki! 
Obywatele! 


I. ROBOTNICZY 


ZLOT SPORTOWY 


W KRAKOWIE 
odbędzie się 
w piątek, sohotę i niedziele ti. 29 | 30 czerwca. 
oraz | lipca 1928. 
PROGRAM ZLOTU: 
Piątek. 29 czerwca: 


ZAWODY KOLARSKIE 
© MISTRZ6STWO ROBOTNICZE POLSKI 
na przestrzeni 100 kin: Kraków —Wadowice— 
Kraków- Start na rogatce Mogilanskiej o 7 rano. 
ZAWODY SDORTOWE 
od godziny 9—12 w południe, w Parkach Spor- 
towych: „Stadion, „Jutrzenka“ i „Legja”. 
Godzina 3 popołudniu: 


Uroczysie otwarcie Zlotu 
w Parku Sport. R K.S. „Leś ja 


Godzina 4 popołudniu: Rozwinięcie Sztandaru 
RKS. „Lega“. —- Godzina 4 do ŝ: 
Cwiczenia gimnastyczne, piramidy cic- 


AKADEMJA 


w Domu Żotnierza Polskiego przy ul. Mogilskiej. 
W programie: Uroczyste przemówienia. Popisy 
Orkiestr Robotn. Chórów oraz tańce ludowe. 
Sohoła, 30 czerwca: 
Rano od godz. 5--12 Zawady sportowe oraz 
zwiedzanie miasta. Popałudniu WYCIE- 
CZKA DO SALIN W WIELICZCE. Wyjazd 
z Krakowa specjalnym pociągiem o sodzinie 
1.10 113.10). Zawody  ciężko-atletyczne 
o mistrzostwo robotnicze Palski, od godziny 6 
wieczorem Zawody pływackie „Wnław przez 
Kraków” na Wisle. 
Niedzida. i Ilpxa: 

Od godziny 5—11 rano: Zawody sportowe — 
Wyścig kolarski na 30 km. i 5 km. dla kobiet, 
Start i meta koło boiska. 

O godzinie 11 przedpołudniem: 


Uroczysty Pochód Uczestników Zlotu 


z boiska „Legi“ na Błcniach przez ulicę Wol- 
ską. Straszewskiego, Plac WW. Świętych. 
Grodzka. Rynkiem, Sławkowska, Basztową, 
Dunajewskiego, Karmelicka na Łobzów. 
Od godz. 3—6 popoł,: ZAWODY SPORTOWE. 
O godzinie ? wieczorem ZAMKNIĘCIE ZLOTU 
| rozdanie nagród na boisku RKS .Legja” 


Karty uczestnictwa dla gości, upoważniające 
do wstępu na wszystkie imprezy sportowe oraz 
Akademię są do nabycia w Sekretariacie Ko- 
mitetu Złotowego, Kraków, ulica Dunajewskie- 
go 5. II p, w godzinach od 6 do 8 wieczorem, 
w cenie po I zł. 50 gr. 
BYWAJCIE! TOWARZYSZE! BYWAJCIE! 
Wszyscy na zlot! Niech nikoga nie braknie! 
KOMITET ZLOTU: 
Prezydjuwm: poseł Dr. E. Bobrowski. Z. Klemen- 
siewicz, prof. W. Korolewicz, sekretarz M. 
Statter, skarbnicy: S. Kotarba i Klmk. Człon- 
kowie Komitetu: imieniem RKS „Legija“ W. 
Jura, S. Kaczera, S. Alfus, imieniem TUR: 


T. Kluczka, Dr. T. Ringelheim. red.W.W ohnout, 
imicniem OKR PPS: Dr. |. Rosenzweig. Dr 
Günthner, Drozdowski, imieniem Rady Żawo- 
dowej: S. Kruczkowski, J. Kożuch, K. Przybyś, 
kwatermistrz: Rzeźnik 


(Szczezólawy program Zlotu na stronie 7) 


Hoover i Smith 
RE 


Konwent partii republikańskiej w Kanzas City 
nominował Herberta Hoovera kandydatem swym 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych. Odbywa- 
Jący się obecnie konwent pariji demokratycznej w 
Houston prawdopodobnie zamianuje swym kan- 
dydatem gubernatora Nowego Jorku AHreda Smi- 
tha. Przepowiednia w ostatnim "wypadku jest o 
tyle trudniejsza. Jeże na konwencie demokratycz- 
nym kandydat musi otrzymać do nominacji dwie 
trzecie złosów, podczas gdy n republikanów wy- 
słarcza zwyczajna wiekszość. 

Nominacja Smitha natrafia w jezo własnej pat- 
tï na znaczne trudności. Stanowią je trzy rzeczy: 
1) Smith jest katolikiem, 2) jest przeciwnikiem pro- 
hibicji. 3) jest przeciw protekcionizmowi cłowsmu. 
Szczególnie pierwsza trudność sprawia jego zwo- 
lermikom wiele kłopotów. gdyż przeciwnicy szer- 
mra hasłem. że prozydeni-katolik byłby zawisły 
od Rzymu, s tem samem „obce mocarstwo”, |. j. 
Watykan. wywierałoby wpływ na politykę Sta- 
nów. Druga trudność jesi mniejszego rodzaju gdyż 
nrohibicja — mimo że jest ustawą konstytucyjną. 
ma równą iłość zwolenników i przeciwników. Naj- 
mniejszą jest trudność trzecia. gdyż w gruncie rze- 
Czy i demokraci są za clmi. nazywając je tyiko 
cłami Hskalnemi, ti. przynosząceni państwu do- 
chód w przeciwieństwie da ceł ochronnych, obli- 
czonych na uniemożliwienie konkurencji zagram- 
cznej. 

Demokraci zwalczają republikanów hasłami — 
jak oni się wyrażają — morałnemi. Twierdzą oni 
że ich partja t. i. prezydent Wilson podniosła ol- 
hrzymio autorytet Stanów w świecie przez udział 
w wojnie światowej i przez inicjatywę da założe- 
nia Ligi narodów, podczas gdy republikanie — jak 
wiadomo — odrziichi ratyiikację traktatów poko- 
jowych i odrzucili przystąpienie Stanów da Ligi. 
Poza tem wielkich różnie między ohiema partiami 
niema. Znikły już dawne różnice na zwolenników 
i przeciwntków niewolnictwa; pozostały tylka sta- 
Te nazwy bez nawej treści. 

Zdaniem znawców stosunków amerykańskich 
walka jest dia demokratów beznadziejna. Od roku 
19% republikanie są u steru, mimo že w ciałach 
ustawodawczych: Izbie reprezentantów i Senacie, 
rozporządzają tylko nieznaczną większością. Nato- 
miast łam, gdzie rozstrzygają masy: przy wybo- 
rze prezydenta, republikanie osiągają olbrzymie 
większości. Tak samo będzie prawdopodobnie i 
przy wyborach w lisłopadzie br. tak, że Hoover 
może być uważany za przyszłego prezydenta. 

Wybór jego nie przyniesie naturalnie żadnych 
znian w polityce. Ameryka pozostanie nadał poza 
Europą, mieszając się do jej spraw o tyle tylko, a 
ile tego wymaga jei inte: A inieresem jej jest 
utrzymanie pokoju i to nietylko ze względów ide- 
almych, ile ze względu na fo, że zaburzenia wo- 
lonne szkodzą handlowi i wyiwarzają niebezpie- 
czeństwo. że dłużnik stanie się niewypłacalnym. 
A dłużnikami Ameryki są wszystkie państwa Eu- 
ropy. ta też nie chce ana powtórzenia się obecne- 
go stann rzeczy, t. j. trudności w odebraniu tego. 
co na wojnę światową pożyczyła. 


SOCJALIŚCI, A KANDYDATURY BURŻUA- 

ZYJNE NA PREZYDENTA STANÓW 

Agitatorzy Hoovera martwią sie podobno. że ich 
kandydat nie umie hyć „popularnym“, że nie chce 
uprawiać żadnego komedjanctwa dla przynachlc- 
bienia się szerszym rzeszom, ani przebierać się up. 
za cowboya. ani z teałralnem rozrzewnieniem ści- 
skać dłoni „weteranom“ wojny światowej i t. d. 

Detroicki „Robotnik Polski“, choć nie zaprzecza 
Hooverowi wielkich usług. oddanych krajom. da- 
tkniętym klęska weiny, na stanowisku kierownika 
„American Relief Admmistration* podkreśla. że 
milikliwość tego kandydata jest dowodem braku 
odwazi cywilnej. Mianowicie pisze: 

«jako polityk — nie wykazał dotąd cywilnej 
odwagi wypowiedzenia swojego przedwybor- 
czego „Credo" i nikt do dziś nie może powie- 
dzieć. gdzie pan Hoover stoi, czy to w kwestii 
prohibicyjnelj czy w sprawie polityki euro- 
aejskiej. 

Pan Hoover jest taksn samymi „milczący 
kandydatem, jakim był Coolidge, gdy go wy- 
bierano. a przed nim Harding. Takim musi być 
kandydat. wysuwany przez kapitalistów. gdyż 
jest an zwyczajnym w ich rękach manckinent, 
który przybiorą we właściwym czasie w swój 
własny „program“ i będzie musiał skakać, jak 
mru zagwiżdźą panowie z Wall Street. Wpraw- 
dzie narazie „drożą” się oni trochę odnośnie 
do kandydatury Hopvera, ale maja do ga 
całkowite zaufanie, bo w przeciwnym 
nie popierałby go tk gorliwie p. Mellon... 

Takie przemilczciie ze strony p. Hoovera, | 


KĄPIELE 


parowe i wannowe 


w dawnym Hotelu Krakowskim, 
po gruntownej przebudowie otwarte 
od 8 rano do 8 wieczór, 


Dla Pań parówka w środy od 1 do 8-ej, 
Fryzjernie i pedicure na miejscu. 
Kraków, ul. Dunajewskiego L. 9. 


OO 


słynnego skandalu naitowego, klóremu począ- 
tek dała administracja jego przyjaciela. zmar- 
łego prezydenta Hardinga, rzuca już bardzo 
charakterystyczne światło na osobę tego za- 
chwałanego robotnikom, a zwłaszcza obom 
krajawcom kandydata z racji na jego humani- 
tarna misję w czasie wojny. — Najwygodniej 
jest nie zabierać głosu w pewnych sprawach. 
bo wtedy nikt nie będzie wiedzieć, jaki jest do 
nich stosunek danego aspiranta na stołek pre- 
zydłalny i każdy będzie mógł głosować ma nje- 
go ze spokojnem sumieniem“. 

A dalej nasz organ bratni pisze: 

„Pan Hoover niewiele się różni od pana Spri- 
tha. podobmie, jak partia republikańska nie od- 
biega daleka od demokratycznej. | pierwszy 
i drugi kandydat wierzy w utrzymanie pry- 
watnej własności i w ciąznięcie jaknajwięk= 
szych zysków z pracy ludzkiej. Dlatego {eż 
obowiązkiem wszytkich świadomych rabotni- 
ków jest przekonywanie swoich towarzyszów 
pracy, że oddanie głosu Hooverowi, Smithowł, 
czy jakiemukolwiek innemu kandydatowi, wy- 
sumiętemu przez partię republikańską lub dc- 
mokratyczną — jest to szkodzenie swoim wla- 
snym interesom i pomaganie swoim wrogom. 

Jedynymi kandydatami, którzy są godni na- 
szego zaufania, są kandydaci partji socialisty- 
cznej Norman Thomas i James H. Maurer. Na 
nich oddamy swojc glosy w wyborach listo- 
padowych, choćby nam nawet Hoovera za- 
chwala] i mistrz Paderewski i pan Czarnecki, 
którzy również nic nie mają wnólnego z klasą 

„robotniczą. więc im są obce nasze aspiracje. 

Robotnicy muszą uprawiać swoją wlasna 
politykę robotniczą, a nie politykę Hooverów 
czy Smithów, którzy są służkami dwóch par- 
tyi kapitalistycznych pozornie sobie „przeciw- 
nych”, lecz idealnie ze sobą zgodnych pod 
względem dalszego utrzymania robotników w 
zaieżności od swoich ..chlehodawców" i utrwa 
lenia oheonego porządku krzywdy i nierówno- 
ści społecznej. 

Słowem. „Robotnik Polski“ popiera stanowisko 
niewtrącania się robotników do obcych światu ra- 
botniczemu kandydatur, a natomiast — solidarne- 
go przeliczenia swoich głosów przy ogniu wspól- 
zawodnictwa dwóch odłamów burżuazji. 


T » _ 
HOOVER AGITUJE ZA SWA KANDYDATURĄ 


Waszyngion. 28 czerwca (PAT). W kołach 
zbliżonych do „Białego Domu“ twierdzą, że Hoo- 
ver zamierza ustąpić ze stanowiska sekretarza 
stanu dla spraw handłu, aby poświęcić się kam- 
panji wyborczej. Rezyznacja Hoovera oczekiwaną 
iest w połowie przyszłego miesiąca. 


Z ruchu socjalistycznego 


-0- 
KSIĘŻA NAGONKA NA ROBOTNIKÓW 

W MIELCU 
W Mielcu i całym powiecie micleckiem rozpo- 
częli od jakiegoś czasu tulejsi księża gwałtowna 
nagonkę na PPS i związki zawodowe, bojąc się 
widocznie wzrostu uświadomienia socjalistyczne- 
Zo wśród robotników. Widząc, że same pogróżki 
i straszenie piekłem nie wystarczają, postanowili 
założyć związek chrześcijańskich robotników, aby 
poderwać wpływ naszej) organizacji zawodowej. 
1 tu jednak Spotkali się księżulkowie z niepowo- 
dzeniem. Na zebranie urządzone przez ks. Leona 
Muchę. przyszli prawie sami pracodawcy i aż... 
5 robotników! Natomiast na naszem zebraniu ogól 
robotników z Mielca opowiedział się stanowcza 
ża trwaniem w szeregacli PPS | w związku za. 

wodowym robotników fizycznych. 
—a00— 
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Atak giełdziarzy na polski przemysł naftowy 


Rozmowa z tow. posłem Hermanem Diamandem 


Tow. dr. Diamand niedawio wróci 

z boryslawskiego Zaglębia naftowego. 

dokąd udał się wezwany przez Związck 
zawodowy pracowników naftowych w 

sprawie zagrożonego bytu tych pracow- 

ników wskutek koncentrowania się sze- 

regu kopalń i rafinerii pod kierawnic- 

iwem francuskiej firmy „Premier". 

W związku z tem. zwrócił się nasz 
współpracownik do tow. dra Diamanda 

2 prośbą o udzielenic mtormacji. Tow. 

dr. Diarnand oświadczył co nasiępijc: 

— Nowa spółka obejmuje 42 procent całej pro- 
dukcji ropy w Polsce oraz większość połskich ra- 
fineryj, Skupuje ona przedsiębiorstwa. przyjmuje 
na siebie ich hardza wysokie długi. resztę zaś ce- 
ny kupna splaca wiasnemi akcjami. przez cô rze- 


| s 
że., czy rząd potrai 


czywity wkład gotówkowy jest bardzo mezna- | 


czny. 

Narazie zdawało się, że to jedna ze światowych 
fm chce zapamować nad polskim przemysłem 
naiłowym, a nianowicie sądzono, że Standard Oil 
Company chce powiekszyć swól stan posiadania 
w Polsce, prowadzony pod firmą Standard-Nobel, 
albo, że rywal tej firmy, angielska flnma Shell Com 
pany. będąca obecne w zawzięte] wake ze Stan- 
dardem, zamierza tę wzłko przenieść także na 
grimt polski. 

Obydwa te przypuszezenla okazały się mylnemi. 
W Paryżu bowiem powstała spółka. oparta na ka- 
pitale gieldowym, która, odkupiwszy szereg wiel- 


kich przedsiębiorstw, chce wydać akcje przekra- | 


czające znacznie wartość kupionych kopalń 1 rafi- 
nery). Po przygotowaniu gruntu przez ołbrzymi 
aparat reklamowy akcje te rozsprzedano wśród 
chętnej łatwych, loteryjmych zysków ludności — 
Francil i Anglh, a,przedsiębiorstwa spekulanci po- 
zostawią własnemu losowi. 

Proceder ten zawiera duża niebezpieczeństw dla 
polskiego przemysłu nattowezo, Przed rokiem mi- 
nisterstwo przemyslu i handiu, będąc w posładaniu 
największej rafinerii w Połsce „Połmin”. nsiłowało 
stworzyć kartel, który miałby w ciągu kilku lat 
zebrać 15 makjonów złotych na nowe poszukiwa- 
nia ropy. Jak to było do przewkdzenia, przemy- 
sławcy naftowi, mimo obietnic | przyrzoczeń, na 
taką ofiarę zgodzić się nie chcieli i planowany kar- 
tel da skutku nie doszedł. 


Wykup 42 procent produkcii ropy przez francu- 
ską spółkę gieldziarską stworzył nową sytuację 
w polskim przemyśle naitowym. Przyszłość poka- 
zapanować ned łą syluacją. 
a jest ta możliwe. a ile rząd zeclice stosować što- 
dki, będące w jezo ręku przeciwka gleldziarzom 
francuskim. 

W calym świecie panuje obecnie dążenie do ob- 
niżenia kosztów pradukcji przez tak zwana racja- 
nalizacją. Koaziy produkcji nafty w Polsce są bat- 


dzo wysokie. glównie dzięki geologicznywn watun- | 


kom. Temhardziej nasuwa się polrzeba racżcnali- 
zacji przemysłu nailowcgo. 

Racjonahzacja polega na doskośraleniu technicz- 
nem i stosowaniu możhwie najmniejszej Ilości sil 
ludzkich. Ze sianówiska „aeszeftu” jest tu wszy- 
stwo w porządku. Że jednak przemysł istnieje dia 
ludzi, a nić człowiek óla pezemysłu. społecznie ta- 
ka bezwzzlędna zacionallzacja ia także i xospodar_ 
czo) może stać się zabójczą. 

To niehezpieczeństwo nzaali 
pitałiści Światowi I przez ich ozgan. przez mię- 
dzynasodową Izbę handlową. zwołana konferencja 
genewska, składająca sle w 90 proc. z przedsta- 
wicieli kapltalu, uznała 2c racjonalizacja nie może 
być przeprowadzana kosztom klasy robotniczej, 
że redukcja pracowników może nastąpić jedynie 
za ich zgoda | za zgoda robotniczych orgamizacii 
oraz że racjomalizacja tylko wtedy jest dopusz- 
czaina. jeże} przez jej zastosowanie towar staje 
się tańszy, dochody pracowników większe | po- 
1ożenie ich lepsze. 

Te konieczności przedstawiłem ministrowi prze- 
myslu 1 handlu i uzyskałem jego aprobatę 

Qdeldiowy kapitał jest bardziej zależny od min. 
przemyslu, anłżell kapal przemysłowy. 2 to dla- 
tego. że represje rządowe bardzo mogą utrudnić 
Sprzedaż akcji. 

Rząd ma możność, jeżeli nie zupełnego usurie- 
cia, to daleko idące złagodzenia szkód, powstają- 
cych przez gwałtowną hwszio francuskiego kapl- 
talu zlełdowego do polskiego przemysłu nato- 
wego. 

Jeżeli sam przemysł ma być ochraniany. to po- 
trzebna jest stała i czulna uwaga władz oraz za- 
rządzemia uwzględniające całą subtelność warum- 
ków gospodarczych 


Ostry antygermanizm na Zachodzie ustępuje.. 


W teatrze „Gymnase w Paryżu gości obecnie 
zespół aktorów memicckich, który tu przybył ze 
sztuką Wedekinda „Erdgeist* (Duch ziemi). 

Gościna ta nie wywołała żadnej burzy — pra- 
Sa irancuska podaje naweł sprawozdania ze spek- 
takin: krytykuje się dramat, jako utwór, pozba- 
wiony imłaru | dziwaczny. natomiast paru wyko- 
nawców zdobywa sobie pochwały. a zwłaszcza 
Marja Orska. grająca Lulu. owego demona ziemi, 
szerzącepo dokoła siebie spustoszenie. 

Krytyk teatralny „Tcmps'a”, Piotr Brisson, wca- 
Je kompetentnie kreśli sylwetkę Iteracką zmarłego 
w r. 1918 autora „Ducha ziemi”. 

Przy tel okazji wspomina, że będąc niedawno w 
Berlmie, widział w Teatrze Lessinga wznowienie 
innej sztuki Wedekinda. 

Q takich wzajemnych odwiedzinach, choćby na 
terenie sztuki, nietytko nie moglo być mowy hez- 
pośrednio po wygaśnięciu wojny, alc tałać wi- 
zyty nie bywały na porządku dziennym i w o- 
kresie. poprzedzającym wojnę. 

wa 4 

Znaniienniejszy ieszcze fakt zdarzył sie w Bel- 
Ri w Lowańiurm. 

Dnia 4 lipca. jako w dzień święta narodowego 
w Stanach Zjednoczonych, ma nastąpić otwarcie 
nowej blbljoteki przy katolickim uniwersytecie 
lowańskim. 

Obrano tę datę dlatego, że dawny grnach bibljo- 
tećżny, spalony podczas wojny przez Niemców. 
zastanić ma świeżo ukończony. znacznym sumptem 
dar Amerykanów wystawiony nowy budy- 
nod kierownictwem stynmeza bedowniczego 
anierykańskicgó Whiincya Warrena. 

Oczywiście. wystawienie pałacu bibljoteczae- 
f, wskrzes! z popłołów cennego księgozbin, 
n utworzenie składały się wieki!... 
sem dookola te} sprawy wszczęła sit 
wyjaśnienia której trzeba się nieco 
» eafnąć. Ponieważ, jak zaznaczyłśmy. sri- 
wersyicę lpwański ma charakter katółicki, archi- 
tek; po sporządzeniu pinów tego gmachu uznał 


za właściwe przedstawić je dn zaakceptowania 
dziś nieżyjącemu kardynałowi Mercier, który, do- 
damy, podczas wojny zisdnał sohie w Belgi du- 
żą symyałlę | popularność. Oióż kardynał Mer- 
cier ułożył sam po łacinie napis, celem wyrycia 
go na frontonie gmachu. Napis ten zawiera zdanie: 
„Zniszczona przez szał (furor) germański — od- 
budowana dzięki szlachetności amerykańskiej". 
Otóż, lak wskazywaliśmy, inny włatr teraz po- 
wial na Zachodzie... | obecny rektor nniwersyfetu 
katolickiego, monsignore Ladeuze, zadecydował. 
że podobnego napisu nic Ścierpi. Ale z Ameryka- 
ninem sprawa nie jest łatwa: Whitney Waren a- 
Świadczył, że tak umówił się z ówczesną władzą 
kościelną w Belgji, tak są poiniormowani oiłaro- 
dawcy amerykańscy í on odda gmach z zachowa- 
niem tych wszystkich szczególów, które zostały 
umówione. Ani kropki nie zmieni! Nie obchodzi go 
nawet to, że prawdopodobny przyszły prezydent 


także wiełcy ka- | 


1928 


ZAKŁAD TECHN.-DENTYSTYCZNY 


EUGENJUSZA PIETRONIA 


Kraków, ul. Karmelicka L. 12 
dla P. T. Urzędników, Oficerów, Akadermików i uczniów 
szkół średnich znaczne usiępsiwa w zpłalach oraz 
NA RATY! 791 NA RATY! 
Zaklad nowocześnie nrządzony z komforlem. Spacjalny 
oekinsł dla krąpujących sg. Godziny brzyjąć od 2—1 
od 8. niedziele i święta od 10—12. 


żadnym pozorem nie pozwala na żadne poprawki 
swoich pianów. 

Nie na tem koniec. Odnośne szczegóły rzeżbiar- 
sko-kamieniarskie (galeryjka ! ozdobna tablica) 
wykonywane byly dla Warrena w Brukseli. Gdy 


| nazajutrz po tem zajściu przybyły one da Lowa- 
, Ajum i robotnicy zaczełł je wyładowywać pod œ 
, kiem rzeźbiarza belgłiskiego Piotra de Soete. dzia- 


lającega w imienin amerykańskiego budownicze” 


, Zo, zjawily się jakieś indywidua, które usilowały 


Hoover chciałby. ażeby ze względu na liczny po- ' 


czet Niemców amerykańskich. złagodzono zwrat 
o „szale zermańskim*. Ultymatywnie tedy zapo 
wiedział Whitney Warren: że po oddaniu pałacn 
bibljotecznego w dnin 4 lipca zdobędą władz: ko- 
Ścielne pełną swobodę usunięcia na swoją odpo- 
włedziałność napisu, który ie w oczy kole. Da 
tej daty on jeden odpowiada za nietykalność usta- 
lonych szczegółów. Upór częstokroć wywołuje 
mzeciwko sobie — chytrość. 

Wyżej wspormmiany rektor uniwersytetn chciał 
wykorzystać nieobecność budowniczego który 
wyjechał był do Paryża ! fakt, że na hmdynkn nic 
został jeszcze wmieszczony rodzaj galeryśki. gdzie 
miała wśdnieć tabika z owym napisem mer. 
rawskim, kazał więc sporządzić tzblicę bez żadnej 
sentencji. 

W ostatniej chwili — rak podaje „Le Temps” 
Whitney Warren. uprżedzońty przez swoich przy- 
laciół, iż szyknie śłę „zamach” poza jez plecami 


na szczegół, do którego przywiązuje on wizę, | 


przybył natychmiast drógą powietrzną na miejsce 
i zaraz za pomocą pozwu smdowezó zawiadomil 
ptzedsiębióree załcicEo przy bnduwie, że pod 


przeszkodzić tej robocie. Przyszło do awantury. 
I rzecz charakterystyczna: Na placu walki zna- 
lez! się ksiądz rektor wc własnej osobie i zażądał 
od komisarza policji. ażeby kaza! wstrzymał wy- 
ładawywanic. Komisarzowi policyjntmu, widocz= 
nie, tak zaimponował dostojnik kościelno-uniwer= 
Sytecki, że istotnie zakazał dalszej pracy i nawet 
poeci! odprowadzić do komisariatu dyryzniące- 
go wyładuwywaniem rzeźbiarza. „Le Temps“ do- 
daje. że ogólne jest przeświadczenie, iż rektor 
Ladcuze dopuścił się w tym wypadku aktu rażą- 
cej samowoli i do tego bezprawia wciągnął komi- 


„ sarza policii; mogli bowiem tak postępować tyl- 


ko, będąc kryci jakimś nakazem sądowym. Toteż 
Whitney Warren zamierza w drodze sądowej do- 
magać się satysfakcji. 

Opinia belgijska w miarę, jak spór przybrał tak 
ostre formy zaczyna się nim pasjonować. 

„Le Temps" przypuszcza, że rektor Ladeuze 
uwzłał się na ten napis prawdopodobnie pod wpły- 
wem wskazówek polityki watykańskiej... 

Być może, że na tę politykę się oglądał. Ale wia- 
domem jest, jak często w charakterze księżym 


$ występuje ta cecha — oblaw zarozumlatości — 


Że racja musl być zawsze po strome sutanny, że 
żaden świecki głos nic znaczyć nie może wobec 
głosu kościelnek:. W tym wypadku jednak bez- 
wzęłędne postępowanie księdza-rekiora wygląda 
tem drastyczniej. że obejmuje sprawę, związaną z 
darem — i to darem bardzo kosztownym (nie 
skromnym dzwonem jak to było np. w Choczni) 
] zapewne mającym monumentalną wartość. 

Podallśmy ten spór obszerniej — dia jego nie- 
zwrykłości. 

Otóż pomijając kwestię nietaktu wielebnego rek- 
tora, widać na tym przykladzie zmlanę, jaka za- 
Szła w nastrojach helgliskich. Przed kliku laty ża- 
den człowiek, zajmujący wybitna stanowisko w 
Belgii nle ośmłieliłhy się chcieć tuszować history- 
cznego faktu wandalizmu wojsk niemieckich, które 
zmiszczyły w swoim ognistym pochodzie mnóstwo 
cennych skarbów kultury. 

Żaden klerykal nle ośmielitby się przytem po- 
prawiać woli kardynała Merclera, którym ten o 
bóz się szczycił i nazwisko jego wygrywał da 
swołei polityki. 

Dag jednak instynktownie w społeczeństwie 
francusklem i beizilskiem szerzy się chęć zatar- 
cla śladów nieprzyjażni z Niemcami, wstąpienia 
na drogę porozumienia z nimi. Mówimy instynk- 
townie, co bynajmniej nie wyklucza że są | poli- 
tycy i stronnictwa, Świadomie dążące do tego, a- 
żeby tę politykę zzpomnienia | zgody propagować. 
Ażeby zllkwidować wszełkie powojenne zajńtrze- 
nla. 

Oczywiécie rektor Ladeuze postępował jak to 
przedstawia prasa | hrutalnie i niezgodnie z pojs- 
ciami leralnemi alc jego postepowanie popłynęło 
z tą falą, o której tu wspominamy. 

A nastrój ten, sżerzący się na Zachodzie mysi 
być skrupulatnie brany pod uwagę | przez pot- 
tykę polską. 


Sprawy partyjne 


cj 
PLENARNE POSIEDZENIE ZPPS odbędzie się 
w poniedziałek 2 lipca o 11 rano w Scimie. Po- 
tządck dzienny: 1) sprawózdamie prezydium za 
okres ubiegły, 2) plan pracy na przyszlość. 
Prezes: Marsk. 


Dr. med. Stefan Vergesslich 


Kraków, Topolowa 4 
ardyunje w chorobach wewnętrznych od godz. 3 da 5 
Any lekarskie. Analizy takarakle. 
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Międzynarodowy kongres pokoju 


Trzeci dzień obrad 
Wczoraj rano prace Kongresu pokoju ramo- | między obu sąsiadującemi narodami. Szybka reah- 


częła komisja rozbrojeniową która obradowała od 
godz. 9 pod przewodnictwem wo. Quidde. O ro- 
dzanie 10 rozpoczęło się posiedzenie ogółne człon- 
ków Kongicem, powołując na przewodróczącezo 
Kongresu mszega komiietn organizacylnego p. 
Thungurta. Po krótkiem przemówieniu p. Thwgutta. 
rozpoczęły sie rozprawy mad wnioskami, zgłoszo- 
remi w komisji skonomicznej. Pierwszy przema- 
wiał znany ekonomista tirancuski P. Dełażn Te- 
maem jego przemówienia była konieczność przy- 
wrócenia naruszonej przez wojnę w Eirapie rów- 
nowazi pomiędzy krajami uprzenysłowioneni a 
-raiami o charakterze rolniczymi. 

Delegat jugosłowiański p. Waiter przemawóal 
za przyjęciem rezałuci, zgłoszone! rm komisji. Na- 
epnvm mówcą był p. Henryk Tenenbarm który 
stwierdzil. że współpraca ekomuniczna wszystkich 
namodów Świata jest koniecznością, ale istniorą po- 
ważne trmdnoścći do przezwyciężenia. Temat ten 
hyl obszernie omawiamy przez p. Tenonbeuma w 
Tekaracie p. t „Wisnólpraca skonomiczne', wygło- 
szoayni wczoraj na posiadzeniu komiai ekono- 
micznej Wspommawszy © roli Proe wsokodnch 
w rokowaniach poso niemieckich p Tenenbaum 
zgłosili matopuiacą rezolucio: 

„Obradujący w Warszawie Kongres pokoju do- 
maga się zawarcia jakmajprędzej słusznego nkładu 
handiowego pomiędzy Polska a Niemcami, jako 
podstawy dla trwalego pokoju gospodarczego po- 


zmoja tego układu nie powinna być komplikowana 
przez sprawy połilyczne. Uklad handłowy winien 
być oparty na wymianie produktów przemysło- 
wych i rolnych umożliwiając w jednakowym sto- 
polu obu zruponi produkującym dowóz i powinen 
służyć iteresom całości obu krajów a nie iie- 
resom poszczegółtych dzenia" 

Rezołucje w spewach ekonomicziych plename 
zgxornadzenie Kongresu nrzyjęło. 

Wnioski komisji razbrojeniowej rsferował prze- 
wadniczący komisi prof. Qnidie. 

Rezolucja, zgłoszona w sprawie rozbrojenia, 
brzmi jak następuje: 

„26-ty Kongres pokojm w Warszawie wwaža 
propozycje smzerykańskie, dołyczące agólmego 
paktu. stawialącemo wohe poza prawem za Wy- 
darzenia pierwszorzędnago znaczenia. Propozycie 


gatów i uczestników Kongresu. W bankiecie wziękł 
udzial: minister Staniewicz, podsckretzrz stan 
Wysocka, marszalsk Sensin Szymański. wicemar- 
Sszzdek Seimi Dąbski fd. Wyglłoszono szereg prze- 
mówień. 


Ważne przypomnienie! 


przad wyjszdam na wakacje należy zaopatrzyć się 
w odpowiedni lobrych pierników. 
Najlepsza wyrabia fabryka 
Antoni Rothe, Kraków, Sławkowska 20 


Wiadomości pOl(YCZRC 


ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE 
We wiorek wieczór przybyla do Kowna dede- 
gacia poriska do rokowań z Litwą pod przewod- 
metwóm naczełmka wydziału min spraw zagr. 
Hałówko. We środę a godz. 13 Holówka odbyl 
pierwszą konłerencje z generainym sekretarzem 
|tewskiego ministerstwa spraw zagranicznych 
Balutizem w sprawie programu dalszych prać ko- 
mici polsko-litewskie) obradującej w Kownie. 
PROCES O CHORZÓW 
Środowe posiedzenie trybunału w Hadze wy- 
pelmiła replika agenta miemiockiego Kaufnanna. 
Wyraził on ubołewanie z powodu uczynionego w 
przemówiemńi rzecznika połskiego zarzutu jako- 
by dowiedział się drogą nielegalną o złożeniu 
towarzystwo Bayerische Stickstoffwerke 
da trytumaki arbitrażowego pokdro-nie- 
mieckiego w Paryżu oraz z powodu złożemia try- 
bumałowi fotografii z Chorzowa przedstawiającej 
fabrykę większą, miż jest w rzeczywistości. Po- 
stępowanic swe tłómaczy Kauimam pomyłką. 
Następnie agent niemiecki rozwinął niemiecki 
punkt wiicenia w sprawie odgzkodowań oraz 
rodtrzyrnal ądania strony niemieckiej. W piątek 
nastąpi replika agenta polskiego. 
URLOP STRESEMANNA 
Jak donosi prasa berlińska, minister Stresemann 
bo zakończeńiu pierwszej części swej kuracji w 
Schwarzwaldzie ma udać się na dalsze 4 tygodnie 
do Karisbadu. Przy tej okazji praw dopodobnie od- 
wiedzi ministra Benesza w Pradze. 
ODRZUCENIE ZMIANY KONSTYTUCJI 
w GDAŃSKU 
Na posiedzemu seimu gdańskiego zapźdła de- 
tyzia co do losów projektów ustawy a reformie 
koustytuoi gdańskiej, opracywameaj przez senat j 
uchrwaone, poprzednio w drugiem czytaniu. 
W głosowanu wzięło udział tyłka 74 posłów. z 
których 72 oświadczyło się za projektem, I prze- 
mm ko. oris | wstrzymał się od głosowania. Wo- 
bec braku większości kwalifikowanej projekt se- 
umu p rońtrmie kamstyiucjh zostal odrzucony, 
W głacuwai nie braft udział nacionalłkci, nie- 
m >óowi, berali, kormmiaśści. grupy u- 
5$ ioden poseł dziki. 


czas odnowić przedpłalę 
na lipiec 


KDONIKA 


Kraków, 29 czerwca. 
O remont Biblioteki Jagiellońskiej 


Wczoraj minister robót pubiicznych Moraczew- 
sk! przyjął wicemnarszałka Sejmu, tow. Z Marka 
i posła B. Pochenzrskiego (BB), którzy przedsta- 
wii mentstrowi stan Eniaclu Bibłłoteki Jagielloń- 
Sktej, prosząc o przyspieszenie wyasygnowania 
sum na buduwg nowego gmachu. Minister posia- 
nowił z wyziaczarych sum przekazać zaraz 1 
millon złotych. uznając konieczność szybkiego za- 
bezpieczenia zbiorów Bibijoteki, 

RI LL 


Udział Krakowa w Wystawie 


w Poznaniu 

Pod przewodnictwem r. m. inż Tursidego i 
przy współudziele prez. Rollego odbyło się posie- 
dzenie połączonych sekcyj ckonosmcziej i skaf bo- 
wej Rady ni. na którem po referacie dyrektora 
M Muzeum iechmczno-pszemysłowego inż. Tora 
i ożywionej dyskusji uchwalono przedłożyć Ra- 
dzie miejskiej do zatwierdzenia wnioski w spra- 
wie wzięcia przez gminę m. Krakowa udzlalu w 
powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu w 
r. 1929 | zaciąznięcia na ten cel pożyczki. Wy- 
brano przyiem osobny Komitet złożony z 4 rad- 
ców m. który wraz z referentom inż. Torem zaj- 
mie się opracowaniem szczegółów co do należy- 
tego | odpowiedniego znaczeniu i charakterowi 
miasta Krakowa obesłania wystawy, jak również 
zwlązaną z tem sprawą kosziów i wydatków. — 
Poza tem uchwaliła sekcja ekonomiczna wnioski 
magistratu w spawie zamiany gruntu w Dz. XX 
między gmmą a prywalnysi właćciciełem dla wy- 
rówmania óbopilnych zramic. 
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NAGŁE ZASŁABNIĘCIE SENATORA BOJKI. 
Wczoraj w mocy w powrołnej drodze z Warsza- 
wy do Gręboszowa zasłabł nagte w puciązu sê- 
nator Jakób Bojko. Wezwano ne stację pozotowie 
ratunkowe, które udzielic senetorowi pierwszej 
pomocy. Sen. Bojko odzechsł nastepne pociągiem 
do rodzmy do Gręboszowa. 

BŁ. P. DR. JÓZEF REINHOLD ZMARŁ 23 bm. 
Bł. p. dr. Reinhoki by! profesorem prawa karnego 
na Uniw. Jagieli i adwakatem krajowyw. Zniarl 
m w 44 roku życia osierociwszy żonę : dzieci. 
Pogrzeb odhędzie sie Unta 29 bm. ti. dziś w piątek 
o gódz. 3 popol. z dimm mtrzedposrtzebowcko na 
cmemarzu tzrześckim. 

STRAŻ OGNIOWA W TEATRZE SŁOWACKIE- 
GO. Wczorzi popeludnii zaalarmował automat 
żŻarny sitaż ogniową do Zmachu ieaffu Slowac- 
kiego. Na miejsce alarmu wyruszyły plutony alra- 
RE Okazalo się, źe alarm był lalszywy, spowo- 
dowany przecięciem kabi podczas prac inwe- 
Siycyjnych, wskutek czego nasfąpilo krótkie spłę- 
cie i alarm aparatu. 


Cierpiący MA reumatyzm, 
katary żołądka 

i klszek, zaburzenia 

czynności wątrob; 


niech nie omieszka skorzystać z aklywowunych 


TABLETEK KARLSBADZKICH 
MAGISTRA KLAWE 


Przez aktywowznie TABLETKI zostały w 
możliwie ablizono da świeżej naturalnej wi 
motas w każdej apieca i drogerii. 


ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO. Wczócmi 
zakończono rok szkolny we wszysikich szkołach 
Średnich i powszecimych w Krakowie. Po nabo- 
żeństwach w zakładach szkolnycii odbyło się wo- 
czyałe rozdanie świadectw. Jak wynika z wy- 
danych sprawozdań. w tlsżącym roku szkokrym 
klasyfikacja wypadła pomyślnie. Przeciętnie prze- 
padło uczniów i uczenie w "zkołach średnich od 
12 do 20 proc 

Przez cały dzień ma dworcu kołcjowym pano- 
wai niezwykły maxi. Miodzież wyjeżdżała tkum- 
nia do miejsc rodzaemych 

ZBIÓR USTAW I ROZPORZĄDZEŃ GMINY 
M KRAKOWA W ostatnich dniech opuścił prase 
V<y tam Zbiorm ustaw i rozporządzeń gry mia- 
sta Krakowa, zawierzjący ptzepisy o organizacji 
administracji szmiry miasta Krakowa wydany 
przez prezydenta miasta inż. Rolłego. W najbtż- 
szych tyzodniach opuści pracę tom. IV, zawiera- 
lący przepisy ogniowe, drogawe i kornmikacyjne. 
Wydawnictwa powyższe nabywać można w biu- 
cze prezydiełiem magistrata w cenie ro 20 zł. za 
tom. 

NOWE DZIEŁA NA WYSTAWIE W PAŁACU 
SZTUKŁ Wczoraj rozwieszono nowe dzleła, któ- 
re zmdeszły z wystawy sztuki połskiej w Buda- 
paszufe tak. że pubikzność ma możność zapozna- 
nia się z tymi artystami, którzy zyskali sobie u- 
znanie na wystawie w stolicy Węgier. Obok daw- 
miejszych obrazów, pomieszczono dzieła następu- 


fących artystów: Bornciiskiego, Borowskiego, 
Dobrzyckiego, Gottlieba, Hałicklej, Kramsztyka. 
Krzyżanowskiego, Kotarbińskiczo,  Malewskiego, 


Menkesa, Pruszkowskiego, Pankiewicza, Rouby, 
Witkowskiego, Wąsowiczą i innych. 

POPISY LOTNICZE i LOTY PROPAGANDO- 
WE W KRAKOWIE. Liga nbrony pawietrznej i 
przeciwgazowe) urządza w niedzielę 1 lipca br. 
o godzinie 3 popołudniu na lotnisku w Rakowicach 
popisy lotnicze | propagandowe. Współudział bio- 
rĄ 2-gi puik lotniczy i eskadry myśliwskie z War- 
szawy | Lidy. Poraz pierwszy odhędą się walki 
powietrzne płatowców wojskowych oraz zawody 
powietrzne w strącaniu baloników. Dla pragną- 
cych wrażeń atrakcją będą skoki ze spadochro- 
nem. Loty pasażerskie nad Krakowem odbywać 
się będą na platowcach LOPP, Aeroklubu t June 
kersach polskiej linji lotniczej w Krakowie. Pro- 
gram będzie urozmaicony licznymi zozrywkami 
jak: mecz piłki nożnej, cyrk amerykański, żywy 
karuzel, koło szczęścia, loteria fantowa. zabawa 
taneczna pod gołem niebem, strzelnica, przedsta- 
wienie teatru 2-giego pułku lolmiczego a wieczo- 
rem pokaz rakiet i illuminacje. Przygrywać będą 
2 orkiestry. Autobusy kursować będą z macu św. 
Ducha od godziny 2 popołudniu. Cala impreza bẹ 
dzie tllmowana. 

DYREKCJA JEDNOROCZNE] SZKOŁY PRZY- 
SPOSORIENIA KUPIECKIEGO T. NOWAKA w 
Krakowie, ul. św. Krzyża 7, zawiadamia, że wpisy 
na rok szk. 1928/29 odbędą się U czerwca i 2 
lipca br. 908 

WYPADKI PRZY PRACY. Wczoraj w cegielni 
przy ul. Niepolomickiej podczas pracy, na 32 let- 
mego Piotra Barbiela, robotnika, spadla cegla. — 
Barbiel doznał zgniecenia klatki piersiowej. Le- 
karz pogntowia opatrzył rannego i przewiózł go 
do szpitala. — Również opatrzyło pog. ratunkowj: 
Władysława Nowaka, który podczas pracy, ska- 
leczył się ciężko piłą w ręke. 

PSY GRYZĄ. Wczoraj zaszły w Krakowie dwa 
wypadki pokąsania przez psy. | tak 14 letni Jó- 
zef Beckman, zgłosi! się ra pogotowie ratunkowe 
z raną na nodze, pochodzącą od ukąszenia przez 
psa na uł. Qiazowej; drugi wypadek miał miejsce 
na plantach, gdzie Józef Kuźniński został pogry- 
ziony przez psa. (łbydwóch chłopców skierowano 
do zakładu prof. Buwida. 

UDAR SERCA. Na ul. Pawiej zasiabł nagle Si- 
lomon Fuchshandler (lat 65). Wezwany lekarz 
gotowka stwieruził Śmierć, wskutok udaru verca. 
Ciało przewicziono do zakładu medycyny sądo- 


wej 

ZDERZENIE ROWERU Z AUTEM. Wczoraj 
popol. wpadł pod auto F. A. jadący na rowerze 
pód Wawelem. Doznał on licznych ubrażeń na 
calem ciele. Lekarz pogotowia opatrzył rannego. 


Straszna tragedja bezrobotnej 


Na jednej z wic m. Krakowa znaleziono leżącą | 
bez przytomności kobiełę, licząca okoła 25 lat. | 
Natychmiast wezwano lckarza porotowia ratun- , 
kowego, który udzielił nieszczęśliwej pierwszej | 


pomocy. Jak się okazało, jest to Wiktoria Kostuch, 
która z powodu braku pracy tarznęła sle na swoje 
życie. Wypiła ona większą tość amoniaku. Ofiarę 
strasznej trageds przewieziono do szpitala. 
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BANKA Z MLEKIEM W TWARZ. Na targu w ı 
dniu wczorajszym przyszło do sprzeczki między 
młeczarką, a 45 letnią Heleną Wierzbicką slużącą. 
Sprzeczka zakończyła się bójka, podczas której | 
młeczarka uderzyła Wierzbicką bańką z mlekiem 
w twarz. Lekarz pogotowia opatrzył ranną. 

KRADZIEŻ WEKSLI NA 100.000 ZŁ. P. Józe- 
fowi Alsternowi ze Stanisławowa, w pociągu mię- 
dzy stacją Łańcutem, a Rzeszowem, skradziono 
marynarkę. W maryrarce znajdowały się weksle 
na sumę 100.000 zł. Weksle te podpisane były 
przez Salomona Mendla i Sdiane Szapira. a ŻyTO- 
wane przez Neuielda. Alstern przybywszy do Kra- 
kowa zgłosił kradzież w policji. 

SPÓŁKA Z NIEOGRANICZONA PORĘKĄ. — 
Władysław Sadowski (lat 30), Karol Mamoka (l. 
28) i Kazimierz Płonka (i. 32) założyli spólkę z 
_nieograniczoną" poręką. Spółka ta sprzedawała 
na ulicach Krakowa lichą materię na ubrania, jako 
angielską. Naturalnie cały szereg osôb padło ofia- 
rą podstępnych oszustów. Trójkę oszustów i fir- 
mię ich zarejestrowano w okręg. sądzie karnym. 
Obecnie znaleźli oni pomieszczenie u św. Michała. 

GOŁEC CHCIAŁ SIĘ UBRAĆ. Stanisław Go- 
lec (lat 20), bez zajęcia, usiłował włamać się do 
mieszkania przy ul. Studenckiej L. 17. Goiec zo- 
stał aresztowany podczas „roboty”. Przy aresz- 
towanym znaleziono wytrych i narzędzia do wla- 
mania. Narzędzia włamywacza oddano do Muzeum 
złedziejskiezo. a Gołca do pakl. 

PODRÓŻ TATY. Stanisiaw Tata chciał się bez 
bilety dostać z Bochni do Krakowa. Niestely spo- 
strzegł to konduktor i oddał biednego Tatę w ręce 
policji. 

ZCIERPŁA MU SKÓRA. Aresztowano 39 letnic- 
go Ignacego Ziętarę, pod zarzutem kradzieży skó- 
ry wartości 740 zi. Ziętara wlamnal się do wago- 
nh kolejowego na dworcu krakowskim i stamtąd 
skradl skórę. 
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POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI. Posicdzenie 
Wydziału matematyczno-przyrodniczczo odbędzie sę w 
pomedzialek 2 lipca o godzinie 5 popołudniu. Na porzą- 
dek dzienny zgłoszono 11 prac. 

DYREKCJA PAŃSTWOWYCH KURSÓW NAUCZY- 
CIELSKICH zawiadamia, że wpisy do pierwszej klasy 
kosdukacykiej szkoly ćwiczeń odbędą se 30 bm. od 
godziny 9—1 w południe w budynku szkolnym ul. Św. 
Marka 34 parter. 

„OGNISKO PODOFICERÓW ZAWODOWYCH ZA- 
ŁOM KRAKOWSKIEJ" urządza w niedzielę 1 lipca w 
parku szkoły podchorążych rczerwy Nr. 5 Łobzowie 
(przystanek tramwajowy Nr. 2) lestyn z nader uroz- 
maiconym programem. Czysty dochód przeznaczony na 
cele kultnramo-oświatowe. 

TEATRY I KONCERTY 

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J]. SŁOWACKIEGO — 
(UL. RAJSKA 12). W komedii amerykańskiej „Fenome- 
naina wmowa” Johnsona. która jako ostatnia nowość 
repertuara letniego wchodzi dziś na allsz, roię Ralpha 
Harisa wykona p. Krasnowiecki, który sztukę przygo- 
tował reżysersko. Doktora Digby gra p. Rozmarynow- 
ski, prof. Barrsiha p. Szymborski, lokna Culle p. Such- 
ciki, role kobiece Joyce i Milie wykomaję po. Barwiń- 
ska i Miodońska, czerwonymi Billem jest p. Młarczyń- 
ski, reszię ról wykonają pp.: Galińska ! Kustowski. „Fe- 
nomemaina umowa“ grana będzie od dzisiaj poczynając 
aż do zamknięcia teatru w dniu 8 lipca codziennie z 
wyjatkiem poniedziałku 2 lipca. W pomiedzlałek poraz 
ostatni „Moja panna mama". 

POPIS MIEJSKIEJ SZKOŁY DRAMATYCZNEJ 
W KRAKOWIE. Pieknie rozwijająca się z roku 
na rok pod twmiejętnem kierownictwem dyr. J. 
Wiśniowskiego „Miejska szkoła dramatyczna“ wy- 
stąpiła onegdaj 3 popisem tegorocznych swych 
absolwentów. Jak zawsze, tak i w iym roku, bar- 
dzo interesujący był program popisu, obejmował 
bowiem różne typy twórczości dramatycznej, a 
więc fragment fredrowskich „Ślubów panieńskich", 
urywła z „Ponad snieg” Żeromskiego, poszcze- 
gółne sceny z „Wesela“ Wyspiańskiego i pierw- 
szy akt „Lekkomyślnej siostry" Perzyńskiego. Na 
wykonaniu znać było sumienną pracę szkoły | na- 
ogół poważne zdołności adentów, z pośród któ- 
rych wyróżnili się zwłaszcza pp. Głąb - Kaczmat- 
ski (zwłaszcza w sztuce Żeromskiego i w rofi 
Czepca z „Wescla”), Krzemiński (szczególnie w 
roli Janka z „Lekkomyślnej siostry“), Spirska. 
QOleńska (w „Lekkomyślnei siostrze”), Laski (bar- 
dzo dobry Albin i Wincenty w „Ponad Śnieg"), 

Bzowska (złównie w sztuce Perzyńskiego) i Olc- 
gowscz (przedewszystkiem w „Lekkomyślnej sio- 
strze"). Po tym próbnym występie można wy- 
zowankom wróżyć przy odpowiedniej pilności o- 


wocną pracę na scenie, a szkole 1 dyrekcji należy | 


wyrazić szczere. zastużone uznanie. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra w 
«sobote 30 bm. o zodzinie 20 „Ułani Księcia Józela", — 
w nledzlelę zaś I lipca o zodzinie 7'30 wieczorem „SS- 
nowa ze suteryn" Tneskiego. W piatek 29 bm. i w mle- 
dzieję 1 lipca od zodziny 2 popołudniu zabawa ogra- 
dowa. 
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Z Dolsti: 

POŻYCZKA ZAGRANICZNA DLA LWOWA. 
Na nmosiedzeniu magistratu komisarz Strzelecki i 
dyrektor Izby obrachunkowej Kraus przedstawili 
slan pertrakiacji z Towarzystwem Blair et Comp. 
© pożyczkę w sumic pięć milionów dolarów. Ma- 
gistrat jednogłośnie przyjął ogólne wytyczne. na 
których opierają się pertraktacje. Rokowania ie 
toczą sọ pomiędzy przedstawicielem wymienione- 
go towarzystwa p. Maud-firy a komitetem po- 
życzkowym, do którego wchodzą komisarz Strze- 
lecki, dyr. Kraus, naczelnik Wydziału finansowego 
magistratu Hierzyk, delegaci Rady przybocznej, 
znawcy i imi. 

„OSZUST UDAJĄCY MINISTRA. Wobec poja- 
wienia się w prasie notatek, nieściśle oświetłają- 
cych sprawę oszustwa, popelnionego przez nieja- 
kiego Teodora Kalksiejn-Osłowskiego, minister- 
stwo rolnictwa komunikuje, co następuje: Osłow- 
ski, były gajowy lasów państwowych, zwolniony 
ze służby państwowcj w r. 1922 za nadużycia, 
przed dwoma tygodniami zjawi się w mundurze 
leśniczego w. min. rohtiotwa i poinformowawszy 
woźnego, iż jest delegowanym do nunśsierstwa 
rośnictwa leśniczym, kilkakrotnie konierował w 
poczekałmi ministerstwa, agółnie dła publiczności 
dostępnej, ze zzłaszającymi się do niego interesan- 
tami. Jak się okazało w toku późniejszycii docho- 
dzeń, Osłowski, obiecując posady zajowych iate- 
resaniom, wyłudzał ad nich drobne sumy pienięż- 
ne. Osłowski ponadto wysiosowal do zaangaża- 
wanych przez siebie gajowych käka pism, rzeko- 
mo urzędowych, podpisując się za wyższych u- 
rzędników nónisterstwa. Kiłkakrotne pojawieme 
się Usłowskieczo w poczekalni ministerstwa i je- 
go zachowanie się wzbudziły podejrzenic urzęd- 
ników, w wyniku czego Osłowski został zdemas- 
kowany i dnia 23 czerwca aresztowany. Sprawa 
obecnie ziajduje się w rekach sędziego Śledczego. 

ZAMKNIĘCIE „WARSZAWIANKI*. Z dniem 1 
lipca przestanie wycliodzić organ ziemiaństwa 
„Warszawianka“, redagowana przez posła St. 
Strońskiego. 

ARESZTOWANIE NACZELNIKA POCZTY. — 
\ urzędzie pocztowym w Szczercowie (pow. Ła- 
ski, woj łódzkie) skradziono worek pocztowy 
pieniężny, zawierający około 4000 zi. Pa przepro- 
wadzemiu dochodzenia ustalono, że sprawcą kra- 
dzieży był naczelnik tegoż urzędu, Franciszek 
Nowak. który zastał zawieszony w czynnościach. 
Nowak przybył do Warszawy, celem zameldo- 
wania się w głównej dyrekcji poczt i telegrafu, 
gdzie wczoraj rano zjaw} się i został natychmiast 
aresztowany. Nowak zostamie przesłany do dys- 
pa podnrokuratora sądu okręzowezo w Ło- 

zi. 

WALKA MIĘDZY MĘŻEM, ŻONĄ I TEŚCIO- 
WĄ. We Środę około godz. 10 w domu przy ul. 
Krochmaliej nr. 58 w Warszawie w mieszkaniu 
parterowem rozegrała się zażarta walka pomie- 
dzy mężem. żoną i teściową. Do syna Czernikow- 
skiej Władysława przyszła jego żona, Stefania 
wraz z dzieckiem swem. Czernikowska, żyjąca w 
seperacji od męża, zaczęła domagać się od niego 
pieniędzy na życie dla siebie i dziecka. Gdy Czer- 
mikowski odmówił, wtedy żona jego wyięla bu- 
teleczkę z esencją ocłową | zaczęła obłewać me- 
ża. Widząc to, matka jego. stanęla w obronie sy- 
na. Wtedy napastniczka wylała restzę zawartości 
buteleczki na twarz staruszki. Po dokonaniu zem- 
sty, sprawczyni wybiegła na podwórze i mając 
prawdopodobnie przygotowane pod chustką ka- 
mienie i kawały cegieł, zaczeła nimi rzucać do 
mieszkania, celując w mięża swego. Domownicy 
ukryli się pod łóżkiem lub za wnękami ściany. Po- 
licjant wszystkich uczestników zajścia odprowa- 
dził do komisarjatu. Czernikowski doznał lekkie- 
go poparzenia twarzy. natomiast matka jego zmu- 
szona była udać się o pomoc da ambulatorjum Ka- 
sy chorych gdzie lekarz stwierdził silne uszko- 
dzenie prawego oka. Sprawe”ynię dzikiej zemsty 
aresztowano. 
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Z zagranicy 


POCIĄG SANITARNY POLSKI, który ad kilku 
tygodni stał na stacji Czirpan w Bułgarji opuścił 
obszary nawiedzone trzęsieniem ziemi. aby po- 
wrócić do Polski. 

DRUGI LARDRU. W piwnicy i kurniku pewilej 
willi w Marsyli znaleziono trupy trzech kobiet 
znajdujące się w początkowem stadjum rozkładu. 
Przypuszczają. że jest to sprawa zbliżona do zna- 


| nej afery Landru. Policja poszukuje osobnika, któ- 


ry dopuszczał się oszustw na tle obietnicy mal- 
żefstwa. 

KATASTROFA KOLEJOWA W ANGLJI. Po 
<iąg wycieczkowy w drodze z miejscowości Scar- 
borough do Newcastle wpadł na pociąg towara- 
wy w pobliżu stacji Darlington. Wedle ostatnich 
danych 18 osóh utraciło życie, zaś około 30 zo- 
stało rannych. 


Nowy rząd zaprzysiężony 


Warszawa. 28 czerwca (tel. wł. „Naprzodu*). 
Prezydent Rzeczypospolitej w dmu wczorajszym 
po podpisanin dymisji rządu wyiechał samocho- 
dem do Spały. Dzisiaj rano p. prezyden! powrócił 
do Warszawy i a godzinie 11 w południe przyjął 
nowy rząd w pełnym składzie. z byłym premio- 
rem marszałkiem Piłsudskim | premierem drem 
Bartiem. Ministrowie zlożyłi na ręce p. nrezydenta 
przysięze. 

Najbliższe posiedzenie Rady ministrów wyzma- 
czone zostało na sobote. Na porządku dziennym 
między innemi sprawa nominacji dyrektora depar- 
tamentu politycznego ministerstwa spraw we- 
wnętrznych w micjsce powołanego na ministra o- 
światy dra. K. Świtałskiego. 

—0a0— 


Wyjazd marszałka Piłsudskiego 

zagranicę 

Warszawa, 28 czerwca (tel. wł. „Naprzodu”). 
Wobec wytworzonej syluach politycznej i miano- 
wania nowego gabinetu. marszałek Piłsudski gde- 
cydował się ostatecznie wbrew pierwotnym pro- 
jekiom na wyjazd do jednej z miejscowości kura- 
cyjnych na połudmiu zagranicą. Wyjazd nastąpi w 
pierwszych dniach lipca. Branc byly pod uwage 
różne zdrojowiska zagraniczne. Podobno ostate- 
czna decyzja co do lerminu wyjazdu luż nastąpiła, 
ze względu jednak na konieczność chwiłowego u- 
trzymania incognito marszałka, lrzymana jest w 
tajemnicy. 

Warszawa, 26 czerwca (tel. wł. „Naprzadu”). 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje. marszałek 
Piłsudski w dniach najbliższych wyjeżdża na wt- 
lop wypoczynkowy do jednego z zagranicznych 
uzdrowisk. Miejsce. w którem marszałek ma spe- 
dzić wakacje. nic jest jeszcze wybrane — prawdo- 
podobnie jednak będzie to któreś uzdrowisko m- 
muńskie. W związku z tem wyjeżdża da Rumunji 
szef gabinehi marszałka, pułkownik Beck. 


ZAPOWIEDŹ PISMA PUBLICZNEGO 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 
W najbhższych dniach marszałek Plłsudski wy- 
stąpi z pismem publicznem, tzasadniającem swoją 
rezygnację z prezesury gabinetu. 


KONFERENCJA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 
Z MINISTREM ZALESKIM 
Warszawa, 28 czerwca (tel. wł. „Nuprzodu*). 
Marszalek Piłsudski odby! dziś dłuższą konieren- 
cję z ministrem spraw zagranicznych p. Zaleskim. 
Podobno marszałek Pitsudski, mimo złożenia pre- 
zesury gabinetu. chce utrzymać wpływ na polska 


palltykę zagraniczną. 
—000— 


Zwycięstwo robotników 


w Dziedzicach 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Dziedzice, 28 czerwca. 

W dniu dzisiejszym na konierenaji odbytci przy 
udziale inspektora pracy został załatwłony zatarz 
z robotnikami wakowni metałi w Dziedzicach. — 
Robotnicy odnieśli zwycięstwa na całej linji. Re- 
gulacja plac zostanie przeprowadzona do 12 lipca 
br. liczac od 9 lipca. Fabryka uznała Związek za- 
wodowy. Robotnicy wc wszystkich oddzialach bę- 
dą otrzymywali okulary, fartuchy, buty i ubrania. 
Wszyscy wydaleni z powodu strajku zostaną przy 
ieci do pracy. Wypląta będzie następowała ca ty- 
dzień, nie zaś zaliczkowo. W poniedzialek 2 lipca 
wszyscy strajkujący wracają do pracy. Pertrakta- 
cje imieniem robotników prowadzili tow. Rusinek 
i Jarek. 


` 
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Program Sportow 


L LEKKA ATLETYKA: | 
iątek zodz. 9 rann: Piebiobói męski (5 osób). 
trójbój kobiecy (4 osoby) Stadion wniskowy; pia- | 
ick gedz. 4 popołudmu: Bieg na przełai. Start i 
meta na boisku „Ległń”. Przedbiegi na 100 m. 
oszczep, skok w dał, dysk. Sztafeta olimpiska 
(900, 400. 200. 100) Stadjon wojskowy. 

Niedzeela godz. 7 rano: 100 m. (finały) kuła, skok 
1500. Sztafeta 10X1200 Stadżon wojsko- 


ZO, 


godz. 7 rana: Gry ruchowe: Piłka ręczna, | 
;zykowa, siatk. IFimletacia: I. miejsce = 3 | 


rejsce = 2 pkt, III miejsce = 1 pkt. i 
I. KOLARSTWO: H 
Mistrzostwo Robotmicze Polski — 10M 
km. Stari godz. 7 rano na rozatce Mogiłańskiej. 
wyjazd z kwater o godz. 6 rano. 

Niedziela 1 lipca: Bleg na 30 km. drużynowy i tn- 
dywiduałny. drużyna zdabywająca najmniejszą 
ilość punktów zwycięża, punkty oblicza się we- 
dhig zajętych miejsc. Start i meta obok boiska 
„Lezi“. Bleg żeński na 5 km. Start i meta na boi- 
skn Legh". 


JIL PIŁKA NOŻNA: 
ZAWODY W PIŁKĘ NOŻNĄ NA BOISKU RKS | 
LEGJA 

Piatek 29 czerwca. 

Godzma JO rano: Jutrzenka- Grafika (Lwów 

Gjodzma 11 rana: TUR (Stanisławów)- RKS 
Legia. 

Godzina 5 popol.: Karpatia (Gimik Marjampol- 
skl—Hazgibor. 

Godzina 6 popol.: Drobobycz—RKS Legia 1. 

Sobota 30 czerwca. 

Godzina 9 rano: Amatorzy—RKS Legia Il. 

IV. CIĘŻKA ATLETYKA: 

Sobota %0 czerwca. godz. 4 ponoł.: Mistrzostwa 
ciężko ietyczie na bałsku „Legji” w razie dce- 
szczi w Domu Górników, Al. Krasińskiego 16. 

V. PŁYWANIE: 

Sohota 30 czerwca godz. 6 wicczór: Wplaw 
przez Kraków. Start koło moslu Dębmickiego. | 
VL GIWNASTYKA I BUDOWA PIRAMIDY: 
Piątek 29 czerwca, godz. 4—7 na boisku „Lezii” 

Papey tości zagranicznych i miejscowych. 

Niedziela | lina, toča 9 -1) przedpał'dnicm i 

3—7 wieczór. 


Zlotu 


Karta uczesirńctwa imoważnia do zniżek traji 

wajowych i do wstęji ta wszystkie impr. 
ODPRAWY KRMENDANTÓ 
U KWATERMISTRZĄ 

Sobota godz. 6 rano i 8 wieczór celem infor- 
mowenia i zawiadamiania komendawtów mup o 
zmianach progranm. z 

Biuro Komendanta sportowcgo znajduje się na 
balsku „Leził”. 

Zniżki kolejowe wydaje Kwatermistrz w kosza- 
rach. 

Sanitarjat w Parku RKS „Legija“. 

Komermdani Główny w Parku RKS „Legia”. 

Zygmunt Klemensiewicz. 
Komendant Główny. 

SKOROWIDZ DLA UCZESTNIKÓW ZLOTU 

Główne biuro inlormacyjne Zlotu mieści się 
przy ul. Dunajewskiego 5, parter na lewo, gdzie 
Się wydaje karty uczestnictwa i asygnaty kwa- 
terunkowe. Tutaj każda grupa pozamisiscowa 
musi się zgłosić i wpłacić od każdego uczestnika 
6 zł. a gnipa miejscowa | zÀ, poczem uczestnicy 
otrzymają karty uczestniotwa. 

Kwatery mieszczą się w koszarach 5 pułku ar- 
tyleri polnej w Łobzowie. 

LU PP" + 

Komitet zlotowy zawiadamia. że wszyscy u- 
czestnicy Zlotu. którzy przyjadą z prawincji, ©- 
trzymają w kwatermistrza blankiety upoważniają- 
ce ich do bezpłatnej jazdy koleją do miejsca sta- 
legd zamieszkania. Bezpłatne bilety uzyska ten 
uczestnik Zlotu. który będzie posiadal kartę u- 
czes| w Zlocie. 

Władze Złotu stanowią: 

Komendantem Zlotu jest tow. Z. Kiemensłewicz, 
zastępcą komendanta tow. Korołewicz sekreta- 
rzeni | prasowym sprawozdawcą sportowym tow. 
M. Stafter, komendantem sportowym tow. S. Ko- 
tarba. kwatermistrzem iaw. Rzeźnik, Kierowni- 
klem wyżywienia tow. T. Kluczka. 

Komendanci Zlotu zsenatrzeni będą w opaski 
niebleskic } do nich należy się zwracać po wszel- 
kie informacje. 

POWITANIE UCZESTNIKÓW ZLOTU 

Dzisiaj (piatek 29 bm.) przyjeżdżają o godzinie 
3 rano towarzysze z Czechosłowacji. Wzywamy 
rohotników krakcyskich do przyhycia na dwo- 
Sai celem powitania naszych gości zagranicz- 
nych. 


Zwołanie nadzwyczajnej sesji Seimu? 


(Telefonem od korespondenta „Naprzoda”) t 
Warszawa, 28 czerwca 

W godzinach wieczornych rozesziy się w War- 

Szawie pogloski. że w początkach lipca zostanie | 

zwołana nadzwyczajna sesla Seimu. Przypuszczać | 

należy, że zwołanie Seimu stoi w związku ze zmia- | 


Gzy rozbicie misij 
Berfin. 28 czerwca (PAT). Rokowania posła 
Muera w dalszym ciązu nie daly jeszcze żadne- 
go rezultatu. Pa wczorajszej andiencji u prezyden- 
la Hmdenbmrga poseł Miiller zakomunikował 
przedstawiciełom centrum ophue prezydenta i pa 
morozumieniu się ze swą frakcją oraz z poslem 
iliferdmcem. któremu dziś propooował tekę mi- 
nisterstwa skarbu. zaofiarawał posel Mitłer cen- 
trum teke ministerstwa skarbu jako resort poi- 
ryczny. Przedstawiciele centrum odpowiedzieł je- 
dnak posłowi Muilerowi, że teki skarhu nie przy} | 


i rządowi przedstawienia się Sejmowi. 


na gabinetu i ma na celu umożliwienie nowemu 


W związku z zamierzonem zwołaniem Sejmu 
dodatkowe prace około newej sali posiedzeń Sej- 
mu zotaly przerwane 

—000— 


Hermana MüHera? 


ma l że żądają dla siebie w dalszym ciągu tekl 
spraw wewnętrznych. obok teki komunikacji | te- 
renów okupowanych. Z tezo powodu noc ubiegła 
nie przyniosła żadnych dalszych postępów. Paseł 
Muller byl dziś o godzinie 10 przedpałudniem na 
audjencji u prezydenta Hindenburga. — Dzisiejsza 
prasa berlińska spodziewa się, że poseł Milłer | 
złoży na ręce prezydenta swą młsię, o ile w ostat- 
niej chwili nie dojdzie do łakiegoś kompromisu z 
centrum. 


Walka o kandydaturę demokratyczną 
na prezydenta Stanów 


Houston, 28 czerwca. (PAT). W czasie mowy | 
mszywódzy konwentu demokratycznego sen. Ro- 
Piasona przyszła do burzliwych zażść, które Spo- 
wodowaly wkraczenie policji. Robinson zaapola- 
wa? do obecnych. aby zaniechał omawianta spraw 
religiinych. Mowa Robinsona przyjęta została przez 
użerszość cmi oklaskami. Grono zwołen- 
mków Robinsona urządziło pochód z mmzyką i ze 
sztandarcejn stanu Karoliny północnej naokoło hati. 
Jeden z omcrycionistów wyrwał demonstrantom 
sztandar. co spowoduwalo bójkę. Polia wtargnę- 
ła do bali i nrzywrócila purządck. 

Houston, Z8 czerwca. (PAT). Na wczorajszem 
posiedzeniu włeczoruem konwentu demókratycz- 
nego ustawiona byla w hall policja. aby przeszko- 
dzić powtórzeniu się starcia. Członek Izby repre- 


zentantów Crisp zaproponował nominację sena- 
tora Waltera George na kandydata na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. natomiast Franklin Roose- 
velt zaproponował nominację guherratora Nawax0 
Jorku A. Smitha. Mowa Rooscvclła wywołała 
burzliwą owację. Powszechnie uważają. że szan- 
se Smitha sa najlepsze. 


Ambasador francuski 
u marszałka Daszyńskiego | 


Warszawa. 25 czerwca (tel. wł. „Naprzodu”). 
Marszalek Stjmu tow. Daszyński przyjął dzisiaj I 
amhasadora irencuskiega p. Laroche. 


Amundsen zaginął 


| Towarzysze Nobilego przepadli 


Sztockholm, 28 czerwca (PAT). Dzienniki tutej- 
sze donoszą. że stan zdrowia gencrala Nobsłe po- 
ważnie się pogorszył. General ma wysoką gorą- 
ozkę. Fachowcy twierdzą, że reszty towarzyszów 
generala Nobilego i pilota szwedzkiego Lundberga 
nie będzie można uratować prędzej, jak m trzech. 
a nawet czterech tygodniach. 

Oslo, 28 czerwca. — O hydropłanie francuskim 
„Latham” oraz o Amnuadsenie dotąd nie nadeszły 
dalsze wiadomości. Nad cieśniną Hinlopen rozpo- 
ścierają się geste maly. — Kierownik acroplanu 
„Nilsom“ jest przekonamy. że hydroplan Amand- 
sena zatonął w pobliżu wyspy Niedźwiedziej. 50- 
wiecki lotnik Babuszkin został wysłany do wyspy 
Fayn celem szukania Amirndsena, doląd jednakże 
lotnik nie znalaz! żadnych śladów. 

Sztokholm, 28 czerwca. — Piętnasiu Włochów. 
błorących dotąd ndzłał w akch ratowniczej zen. 
Nobile. miedzy innymi także brat generała Nobile, 
prof. Amadeusz Nobile. znajduią się w drodze po- 
wrotnej do Włoch, z czego watoskują miektórzy, 
że wogóle moma już nadziel uratowania reszty 
ekspedycji generała Nobile. 


PRZEBIEG KATASTROFY „ITALI“ 


Osio, 28 czerwca. General Nobile oświadczył 
przedstawicielomr prasy, których do niego dopusz- 
czono, że podczas katastrofy, której uległa „Italia“ 
najpierw uderzy! o lód kosz, w którym znajdawa- 
ly się motory oraz mechanik Tomola, przyczem 
mechanik został zahłty. Zwłoki jego znaleziono me 
daleko miejsca wyłądowania pierwszej grupy eks- 
pedycj, gdzie wśród lodów go pogrzebano. O ba- 
lonie „Hali“, który nmósł resztę członków ekspe- 
dycii. generał Noble żadne! wiadomości nie mógł 
zdobyć, choć szukano go w promieniu 5 klm, Qru- 
pa generala Nobile spostrzegla tylka ship dymu 


| w odległości około 10 kim., który prawdopodobnie 


pochodził z eksplozji naczynia, napelnioncgo hen- 
zyną i olejami. 


TELEGRAMY 


DOMYSŁY NA TLE USTĄPIENIA MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO 


Warszawa. 28 czerwca (tel. wl. „Naprzadu”). 
Dzisiejsze „ABC“, omawiając powody dymisji rzą- 
du marszałka Piłsudskiego, twierdzi, że ustąpienie 
marszałka Piłsudskiego ze stanowiska premiera 
ma charakter demonstracji przeciwko hudżotowi, 
uchwałoneniui przez Sejm. 


WYMIANA POSŁÓW Z „JEDYNKI* 

Warszawa. 28 czerwca (tel. wł. „Naprzodu*). 
Prasa sanacyjna donosi, że pułkownik Pscracki. o- 
beenie posel „iedynkowy”, wybrany w OKTĘRU no- 
wosądeckim, zostanie w najbliższym czasie powo- 
lany na stanowisko zastępcy szeła sztabu zeneral- 
nego oraz sekretarza Rady wojennej, Wobec tego 
p. Pieracki złoży mandat posełski, a na jego miei 
sce wejdzie p. Leopold Tomaszkiewicz, współpra- 
cownik „Głosu Prawdy". 


SPOTKANIE PRZEWODNICZĄCYCH 
DELEGACYJ POLSKIEJ I LITEWSKIEJ 


Warszawa, 28 czerwca (tel. wł. „Naprzodu”). 
Dziś w południe w prezydium Rady ministrów ad- 
byla Się pierw$za konierencia przewodniczących 
delegacyj polskiej 1 Etewskiej do rokowań gospo- 
darczych. 


SPRAWA APROWIZACH KRAJU 


Warszawa, 28 czerwca (tel. wł. „Naprzodu*). 
W najbitższych dniach odbędzie ie konferencja mię 
dzyministerjałna w ministerstwie spraw wewnętrz 
nych, celem omówienia sprawy organizacji, birdo- 
wy i skspłoatacji elewatora i młyna w Luhiinte. 
która to sprawa byla swojego czasu rozważana 
na Radzie ministrów. Elewator i młyn w Lublinie 
heda lurfecionowały jako wyodrębnione przedsię- 
biorstwo państwowe p. n. państwowe zaklady 
przemysłowo-zbożowe w Lubłmie. Jednocześnie 
donoszą. że rząd zamierza w szerszym, niż dotych 
czas zakresie. wykorzystać mlyn i magazyny zbo- 
żawe w Bydgoszczy na bieżący rok gospodarczy. 


WYJAZD TRZECH PUŁKOWNIKÓW 
DO PARYŻA 
Warszawa. 28 czerwca (tel. wł. „Naprzodu”). 
W dniu dziesiejszym wyjechali z Warszawy do 
Paryża pułkóownicy sztabu generałacga Wieniawa- 
Długnszewski. Gąsiorowski | Kutrzeha. Cel podró- 
ży nie jesi znany. 
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REP T Wacława Śleptsieasiczeyi -e HIN: Pise 16a: Famunikatj. 
E i UAR 15 1 Tusa Loewi. „t1 cbozach wychowa: 
mia fi > mladziczy *;zl75: pulkownik Juljan 
piesek T62 15: Nadprogram. 16.40: Qdczyt*: .Uproszcze- 
TEATR PRZY | UL. RAJSKIEJ r: po rekcja alae wygłosi nrot. dr. Bie- 
Piątek: „Fenomenalna imow (premjcra — Sad ska (soprau) 1d Nasze prze- 
wosé). Rasman Y — wygłosi dr. Bary- 
Sobota: „Fenomenalna umowa“. gadiotelezr sja z Krakowa. IPSS: BIZSDI 
Niedziela: „Fenomenalna umowa“, I 19.15- Rozmaitości. [9-38+ 
F ; Kazimierz M. Horak 20.00: Przerwa dr. Marian Stepow- 
KINOTEATRY paji. Wykonawc Or- arm nod dyrekcją 
Corso: „Wyspa slraceńców" 1 „Demon cyrku”. kiestra pod dyrek. TzJeusza Mazurkiewicza, Helena ! 00: Syznał czasu i koinunl- 


(niew) 1 proi. 
gna! czasu i ka- 


Lipowska. artystka opery warszawski 
Jerzy Lefeld (akampanjament}. 22.00: 


na N na płażyć. munikaty. 2205: PAT- 2220: Komunikaty: połicemy i 

Uciecha: „Pensjonarki”, dramat. pokaz: SAR JAKE 

WIELE cc Kraków (566 m). 1200: Koncert z plyt gramolono- 
RADJO wych. 13.00: Sygnal czasu, kejnal z wieży Mariackiej 


Pinick 20 czerwca | komunikat lotniczo-meieorologiczny. 
Kraków (566 m). 1u.15: "Transmisja ra a. , 15.00: Komunikaty. 15.20: Przerwa. 17.20: Odczyt: „Ko- 
12.00: Sygnal czasu, hejnał z wieży Marjachiej i komu- | mnnikacyjne położenie Polski“ — wygłosi prof. Dr. le- 


nikat lotniczo-meleorologiczny. 12.10: Przerwa. 17.00 rzy Smoleński. 17.45: Amdycja dla najmładszych: „Kon- 
Transmisja z Warszawy. 18.40: Rozmalaści. — 18.55 ciuszek" w wykonaniu artystów teatru miejskiczo. -— 
Przerwa. 19.10: Odczy! rnold Bennel” — wygłosi 19.05: Komunikat rołaiczy. 19.15: Rozmaitości. 19.35: 
p. L. Krzyżanowski. 19.35: Odczyt: „Przegląd geogra- | Odczyl: „Przegląd polityki zagranicznej z ubieglcgo ly- 
nczno-gospodarczy" — wygłosi dr. W. Ormicki. 20.00: | goda" — wyglosi dr. J. Regula. 20.00: Hejnał z wleży 
Hemat z wieży Marjackiej i komunikat sportowy. 20.15: | Mariackiej ! komunikatv. 20.15: Transmisja z Warsza- 


Transmisja z Warszawy. 
Warszawa (1111 m.) 
11.45: Uroczystość zjaz: 


| wy. 22.30: Mnzyka taneczna. 
Warszawa (III m]. 12.00: Koncert z plyt gramolo- 
| nowych. 13.00: Syznał czasu i hemał z wieży Mariac- 


1310: Przerwa. | 


unlkaty: pollcyjny i spor- 


Twłązki i zgromadzenia 


ZGROMADZENIE KRAWCÓW odbędzie się w 
poniedziałek 2 lipca o godzinie 7 wieczór w sali 
i Domu Robotniczego przy ul. Dunajewskiego L. 5. 
I p. Ze względu na ważność spraw uprasza się 
o liczny udział. 

SEKRETARJAT POWIATOWEGO KOMITETU 
PPS W NOWYM SĄCZU (Dom robotniczy H pię- 
tro) czynny jest we wtorki i piątki od zodz. 6 do 
R wieczór, w niedzielę od godz. 10 do 1 popolu- 

n. Marki partyjne nabywać można w sekreta- 
rjacie. 


PRZETARGO| 


Magistrat m. Łodzi ogłasza pisemny publiczny przetarg na hudowę kolonji mieszkaniowej 
na Polesiu Konsiantynowskiem w Łodzi 
składającej się z trzypiętrowych kamienic mieszkalnych o łącznej pojemności około 400.000 
mtr. sześc. (około czterysty tysięcy metrów sześciennych) 


Oferty można składać na poszczególne kompleksy kamienic, określone i oznaczone cy- 
frami rzymskiemi na planie sytuacyjnym, załączonym do warunków przetargu, na jeden 
lub kilka tych kompleksów lub na całość kolonji. 

O budowę ubiegać się moga przedsiębiorstwa | firmy zarejestrowane. 

Oferty pisemne na oryginalnych ślepych kosztorysach. całkowicie wypełnionych. od- 
powiadające zatwierdzonym przez Magistrat m. Łodzi w dniu 25 czerwca 1928 roku wa- 
runkom przetargu, należy składać w Wydziale Budownictwa Magistratu. m. Lodzi, Plac 
Wolności Nr. 14, pokój Nr. 52. do dnia 16 (szesnastego) pca 1928 roku włącznie do 
godz. 13-zj w kopertach podwójnych, zaiakowanych pieczęcią firmową, każda z napisem: 
„Oferta do przetargu, mającego się odbyć w dniu 16 lipca 1928 roku. na budowe kolonji 
mieszkaniowej na Polesiu Konstantynowskiem"* i podaniem nazwy oferującej firmy i jej 
adresu, z których wewnętrzna będzie zawierała samą oferię, zewnętrzna zaś — prócz 
wyżej wspomnianej koperty. powina mieścić w sobie także dowód złożenia wadjum do 
depozytu Magistratu m. Łodzi w wysokości 3 rzech proceni) oferowanej sumy w go- 
1cwce lub w papierach procentowych i kmycli wartościach, przewidzianych w pamktach 
2), 3) i 4 § 1-go Okólnika Ministerstwa Skarbu L. DOP. 5284 H] z dnia 10 września 1927 
roku podług skali procentowej ich kursu ustalonej w tym Okólniku. 

Oferty będą otwarie w tym samym dniu, t. j. dnia 16 (szesnastego) lipca 1928 roku o 
godz. 13-ej w sah posiedzeń Magistratu przy Placu Wolności Nr. 14, pokój Nr. 24. 

Oferty, nie odpowiadające warunkom przelargu lub złożone po terminie, me będą roz- 
patrywance. 

Warumki przetargu i załączniki: ślepy kosztorys. plan sytuacyjny z podziałem na kom- 
pleksy kamienic, projekt umowy, odbitki poszczególnych typów mieszkań. plam, ilustru- 
jący rezwtaty badania grumtu, można otrzymać codziemnie od dnia 2 (drugiego) lipca 
1928 roku w godz. biurowych w Wydziale Budownictwa Magistratu m. Łodzi. Plac Wol- 
ności Nr. 14, pokój Nr. 52 za opłatą zł. 25. Tamże są do przejrzema plany połicyjno- 
budowlane kolonii. 


Łódź, dnia 27 czerwca 1926 roku. 


MAGISTRAT m. ŁODZI. 


Pragniecie wyleczyć się z reumatyzmu i podagry 


Rwące, kłujące bóle w członkach, stawach, obrzmiale miejsca, zniakształcona ręce 
rwanie w rozmaitych częściach ciała, nawat osłablenia wzreku wy- 
aiępują częało Jako skutek cierpień renmatycznych 1 podagrycz. 
nych, które winny być usunięte, w przeciwnym razie chora 
weląż postępuje. PROPONUJĘ nieczajęcą, rozpuszczającą ER 
moczowy kurację wodą mineralną, która poprawia przemianę mi 
terji i zwiększa wydzieliny, a więc żaden tak zwany mniwersalny 
lub tajny Środek lecz produkt, który dobraczynna matka natura 
udziela dla dobra cierpiącej ludzkości. 
KAŻDEMU PROBA BEZBŁATNA. 
Napiazcla mi natychmiast, a otrzymacie znpałnie gratis i franco 
próbę wraz z objaśnieniem za pośrednictwam moich wa wszystkich 
krajach urządzonych układów, | wówczan samí przekonacie się 
a mieszkodliwości środka tego orez o jego szybkiej skutecznotcl. 


August Marzka, Berlin, Wiłmersdorń, Bruchsałerstr. 5, Oddział 32. 


1 nogi, kurcze, kłucie 


Wydawca: Emil Haecker. — Redakior odpowiedziak -: Marjan Porczak, — Drukaruja Ludowa 


PIELĘGNUJCIE SKORĘ 
m PŁEMIKRENE" 


z ] 


rzutki, Bielizna i Obuwie męskie 

w wielkim wyborze pa cenzch konkursneyjnych 
polecają: 

K. JAROSZ i Spółka wiaść. Hanusz | Jarosz 


Kraków, Floriańska 35, róg św. Marka, Telefon 707%. 
meze] 


PARCELA 


przy ul. Zwierzynieckiel 
do sprzedania. 


Biiższa wladomość w kancelarji atwokata dra 
T. Ringalbeima, ulica Grodzka L. 44. 


EKOWALSKINA 


fè 


USUWAWAJSILNIEJSZE 


Rycina > 4 


Wiersza łabryka w Zachodniej Małopolsce 
poszukuje 
KWALIFIKOWANYCH KOTLARZY. 
(raserów konstrukcyjnych, Ślusarzy konstrukcyj. 
nych oraz odłewaczy. 

Zgfoszenia pisemne z odpisami świadectw nalet} 
kierować do Biura Ogłoszeń „Prasa”, Kraków, ©. 
Karmelicka 16. 

Podania a PZA bez odpowie. 

i. 


Dachówki palonej I. klasy. | Unlawaniam zgubione papie- 
WAPNA  ekalislego zupełnie |ry wajaowe na nazwiska 
blałego, dostarcza niszwlocz- |Goldatein Jakób, wydana 
ple 4. Hollender, Kraków, |przez P. K) U. Kraków. 


Dietlowska 35. || 
w Krakowic, pod zarządem Henryka Schitia, 


